
Delegacja KRL D 
udała się na Śląsk
Wczoraj w drugim dniu po­

bytu w Polsce, delegacja rządo 
wa Koreańskiej Republiki Lu­
dowo-Demokratycznej z wice­
premierem Pak Son Czholem 
zwiedzała w godzinach przedpo 
łudniowych Warszawę.

Koreańscy goście złożyli wi­
zytę załodze żerańskiej FSO. 
W godzinach wieczornych de­
legacja udała się na Śląsk.

PAP

Dzień Armii Radzieckiej

W

Na straży pokoju czuwają dziś następcy tych, którzy skruszy­
li mury Cytadeli. Na zdjęciu: radziecka jednostka rakiet tak­

tycznych podczas nocnych ćwiczeń.
Na stronie 3 zamieszczamy artykuł „Ich święto — nasze 

święto”.
Fot. — CAF

Przygotowaniado50rocznicy
utworzenia ZSRR

Uchwała KC KPZR
Komitet Centralny KPZR powziął uchwałę w sprawie

przygotowań do 50 rocznicy Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich, który został utworzony 30 grudnia 1922 
roku.
Przygotcwania do tego wiel

kiego święta stwierdza
uchwała KC KPZR — przebie
gają pod wpływem 
uchwał XXIV Zjazdu

idei i 
KPZR.

Olbrzymia aktywność w pra­
cy i aktywność polityczna z 
jaką społeczeństwo radzieckie 
wykonuje nakreślone przez 
zjazd plany — wykazuje z no 
wą siłą polityczną jedność tego 
społeczeństwa, trwałe zespole­
nie partii i narodu oraz nie­
rozerwalną przyjaźń i bra­
terska współorace wszystkich 
narodów ZSRR. Idee Zjazdu 
przyczyniają się do dalszej 
konsolidacji światowej wspól­
noty socjalistycznej oraz ru­
chu komunistycznego i robotni

czego, wywierając korzystny 
wpływ na sytuację międzyna­
rodową, na utrwalenie pokoju 
i bezpieczeństwa narodów.

Utworzenie ZSRR ze względu na 
swe znaczenie polityczne i na na­
stępstwa społeczno-gospodarcze 
zajmuje wybitne miejsce w hi­
storii państwa radzieckiego. Sta­
ło się ono jednym z decydują­
cych czynników, zapewniających 
pomyślne warunki dla przebudo­
wy społeczeństwa na zasadach so
cjalistycznych, dla
poziomu 
wszystkich 
oraz dla 
obronnego

gospodarki 
republik

podniesienia 
i kultury 

radzieckich
umocnienia potencjału 

i międzynarodowych

W 27 rocznicę wyzwolenia Poznania

Tym razem sprawy rynku

pozycji wielonarodowego państwa 
mas pracujących.

Doświadczenie związane z utwo 
rżeniem wielonarodowego państwa 
nowego typu wykazuje, że tylko 
rewolucja socjalistyczna zapew-

Dokończenie na str. 2

3 marca - kolejna 
„Trybuna Obywatelska11

Tematem kolejnego programu te 
lewizyjpego z cyklu „Trybuna O- 
bywatelska“ będą sprawy potrzeb 
naszego rynku uwzględniane w 
produkcji przemysłu chemicznego 
i przemysłu maszynowego.

W programie, który nadany bę­
dzie 3 marca o godz. 20.10 spotka­
my się z Jerzym Olszewskim, mi­
nistrem przemysłu chemicznego o- 
raz Tadeuszem Wrzaszczykiem, mi 
nistrem przemysłu maszynowego.

Przypominamy, że w czasie trwa 
nia programu „Trybuny Obywatel- 
skiej“ — w studio zainstalowane 
będą telefony za pośrednictwem 
których każdy telewidz zadawać 
będzie mógł pytania.

Mieszkańcy Poznania łączyć się 
będą mogli ze studiem telewizyj­
nym przez następujące numery te­
lefonów: Poznań 580-41, Poznań o- 
kręg automat. 581-57.

Mieszkańcy wszystkich pozosta­
łych miejscowości telefonować bę­
dą mogli przez centralę między­
miastową podając hasło: „Trybu­
na Obywatelska". Wszystkie te roz 
mowy są opłacane przez telewizję.

PAP

Pano będą łiczne mgłv. W ciegu 
dnia zachmurzenie duże z więk­
szymi przejaśnieniami. Na połu­
dniu możliwe niewielkie opady 
deszczu Temperatura mak«vmnl- 
na od 2 st na nólnocnvm-wscho-

południu. Wiatry słabe o kierun­
kach zmiennych.
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Hołd poległym i bohaterom 
wyróżnienia dla zasłużonych

Po przeszło 5 latach hitlerowskiej okupacji 23 lutego 1945 
r. nastąpiło wyzwolenie Poznania. Właśnie tego dnia padla
Cytadela, ostatni bastion oporu hitlerowców. U 
mii Radzieckiej o wolność miasta walczyli także 
cy.
W przeddzień pamiętnej 

rocznicy odbyło się w Pozna­
niu szereg uroczystości. W go 
dżinach popołudniowych w 
auli UAM odbył się koncert. 
Wcześniej nastąpiło wręczenie 
dorocznych nagród miasta i 
województwa za upowszech­
nianie kultury oraz odznacze­
nie Cytadelowców Honorowy­
mi Odznakami Poznania- Pa­
mięć poległych uczczono przez 
złożenie wieńców na Cmenta­
rzu Bohaterów na Cytadeli, m. 
in. pod pomnikiem Cytadelow 
ców.

UROCZYSTY KONCERT
Koncert, z okazji 27 roczni­

cy wyzwolenia Poznania i Zie 
mi Wielkopolskiej odbył się w 
auli UAM. Przybyli na tę im­
prezę, m. in. członkowie Egze­
kutywy KW PZPR z I sekre-

nizacji społecznych

tarzem Jerzym Zasadą,
przewodniczący Prezydium 
RN Poznania — Stanisław Co 
zaś, wiceprzewodniczący Pre­
zydium WRN — Andrzej Śli­
wiński, prezes WK ZSL — Wa 
lenty Kołodziejczyk, przewod­
niczący WK SD — Zbigniew 
Rudnicki oraz przewodniczący 
Wojewódzkiego Komitetu FJŃ 
— Edmund Rejek.

Na koncert przybyli też 
przedstawiciele wojska, orga-

Debata ratyfikacyjna w Bundestagu 
nad układami z Polską i ZSRR

Pierwsze czytanie od 23 do 25 bm

boku Ar- 
poznania-

i młodzie-
żowych oraz Cytadelowcy. O- 
becny był także konsul gene­
ralny ZSRR w Poznaniu — 
Mikołaj Tałyzin.

Uroczysty koncert zaszczyci

ci. Wykonawcami były studenckie 
zespoły: Tańca Współczesnego 
WSWF, Teatru „Ósmego Dnia”, 
Teatru Propozycji „Paradoks Bis”, 
Madrygałowy PWSM” oraz Jazzu 
Tradycyjnego z Wrocławia. Wy-
stąpili także: Chór Akademicki
UAM, Studio Piosenki „Nurt” o- 
raz Mirosława Kowalak, Andrzej 
Szwajcer i Jonasz Kofta.

Koncert był wyrazem hołdu i po 
dziękowania ze strony młodego po 
kolenia wszystkim tym, których

wysiłek i trud złożyły się na do­
tychczasowe osiągnięcia miasta i 
regionu.

Na zdjęciu: Stanisław Cozaś de­
koruje Honorową Odznaką Poz­
nania Leona Giełdę. Obok stoi 
także Cyladeiowiec — Stefan Ja 

błccki.

ła swoją obecnością delegacja 
radziecka w składzie: marsza 
łek Związku Radzieckiego

Na zdjęciu: grupa laureatów do­
rocznych nagród miasta i woje­

wództwa.
Fot. (2) — K. Przychodzkl

Dzisiaj rano w Bundestagu rozpoczyna się 3-dniowa deba-
ta w sprawie ratyfikacji układów ze Związkiem Radzieckim 
i z Polską (pierwsze czytanie). Z frakcji opozy-

Wasyl Czujkow, gen. płk Gleb 
Bakłanow oraz gen. lejtnant 
— Aleksiej Pronin. 27 lat te­
mu walczyli oni w szeregach 
Armii Radzieckiej o wyzwo­
lenie Poznania.

Program koncertu przygotowała 
Rada Okręgowa ZSP. Pierwsza je 
go część nawiązywała do okresu 
okupacji, druga do współczesnoś-

DOROCZNE NAGRODY

Godz. 12. W sali Odrodzenia 
poznańskiego ratusza zebrali 
się tegoroczni laureaci nagród
miasta województwa za
szczególne zasługi w upow­
szechnianiu kultury w naszym

Dokończenie na str. 2

Prasowe echa
przemówienia E. Gierka

Radzieckie środki masowego 
przekazu szeroko poinformowa 
ły społeczeństwo Związku Ra­
dzieckiego o wystąpieniu I se­
kretarza KC PZPR, kandydata 
na posła do Sejmu PRL, Edwar 
da Gierka na spotkaniu przed­
wyborczym w Katowicach.

Również wtorkowe dzienni­
ki innych państw socjalistycz­
nych relacjonują przedwybor­
cze przemówienie I sekretarza 
KC PZPR. Obszernie omawia 
wystąpienie E. Gierka „Rude 
Pravo“ wybijając te fragmen­
ty przemówienia, w których E. 
Gierek stwierdził, że PZPR, 
Front Jedności Narodu i cały na 
ród polski przystępuje do wybo 
rów z nowymi sukcesami.

PAP

cyjnej CDUCSU już 
wanych.
Przewidziane jest, 

pierwszej debacie w

obecnie

że po 
dniach

zgłosiło się do głosu 49 deputo-

23-25 lutego ustawy ratyfika­
cyjne zostaną przekazane do 
komisji Bundestagu.

Koalicja rządowa i opozycja 
są zgodne co do tego, że ustawy 
powinny znaleźć się w komi­
sjach: prawnej i spraw zagra­
nicznych Bundestagu. Koalicja 
sprzeciwia się natomiast ży­
czeniu opozycji, aby do proce­
dury ratyfikacyjnej włączyć 
również komisję spraw „wew- 
nątrzniemieckich“. Rząd chce 
przekazać tej komisji jedynie 
porozumienie w sprawie Berli­
na Zachodniego oraz sprawoz­
danie „O sytuacji narodu'5. Je­
śli w rozmowach wewnątrz- 
frakcyjnych w sprawie przeka­
zania do komisji spraw „wew 
natrzniemieckich" ustaw raty­
fikacyjnych nie osiągnie się po 
rozumienia, na zakończenie de 
baty dojdzie do głosowania w 
tei sprawie.

trzydniową debatę Bundestagu nad 
układami.

We wtorek przyszłego tygodnia 
frakcja SPD ma ustalić tryb postę­
powania w dyskusjach nad układa 
mi na forum komisji parlamentar­
nych, których zwołanie przewidzia 
ne jest na początek marca. (PAP)

We 
bra’a 
tarna

Wtorek przed noturtnlem ze-

SPD, ażeby przygotować

Zamachy stanu 
w Kongo i Katarze

Radio Brazzaville podało we wto 
rek rano, że poprzedniej nocy ele­
menty reakcyjne usiłowały przejąć 
władzę w Ludowej Republice Kon­
go. Na czele zamachowców stal we 
dług rozgłośni szef sztabu general­
nego Yhombi-Opango.

Rozgłośnia podała, że jednostki 
armii wierne prezydentowi Ngoua 
bi „sprawują kontrolę nad sytua­
cją w stolicy" i że w Brazzaville 
panuje obecnie spokój.

Agencja AFP powołując się na 
komunikat rozgłośni radiowej Do- 
ha donosi, że w księstwie Katar, po 
łożonym nad Zatoką Perską, doko 
nano we wtorek zamachu stanu. 
Władze objął następca tronu i pre 
mi^r Kataru, szrlk rhalifa Ibn Ha 
mad As-Sani. (PAP)

Pomyślne lądowanie 
,,Łuny-20“ na Księżycu

Radziecka stacja automatycz 
na „Łuna-20’5 wylądowała w 
poniedziałek wieczorem na po­
wierzchni Księżyca — po raz 
pierwszy w okolicy górzystej i
obecnie wykonuje 
gram badań.

Jak pisze TASS, 
pomyślnie ważne

swój pro-

rozwiązano 
naukowo-

techniczne zadanie dostarcze­
nia aparatury na obszar o 
skomplikowanej rzeźbie tere­
nu. kPAP)

Rozmowy R. Hixona 
z Czou En-lajem

Wtorek był drugim dniem 
wizyty prezydenta Nixona w 
Chińskiej Republice Ludowej. 
Przedpołudnie prezydent spę­
dził na naradach ze swymi 
współpracownikami i doradca 
mi. Obserwatorzy sądzą, że 
Nixon i jego doradca Kissin- 
ger analizowali szczegółowo 
przemówienie wygłoszone przez 
premiera Czou En-laja w cza 
sie poniedziałkowego bankie-
tu. W przemówieniu 
jak pisze Agencja

tym — 
France

Presse — szef rządu chińskie­
go wyraził otwarcie życzenie 
ChRL normalizacji stosunkćw 
ze Stanami Zjednoczonymi.

O godz. 14-tej czasu lokalne 
go Nixon spotkał się z premie 
rem Czou En-lajem. Jedno­
cześnie sekretarz stanu USA, 
William Rogers, rozpoczął roz 
mowy z ministrem spraw za­
granicznych CHRL Czi Peng-
fei. (PAP)

Ataki lotnictwa
amerykańskiego na DRW

Amerykańskie myśliwce 
bombardujące przeprowadziły 
wczoraj szereg nalotów na 
DRW. Komunikat wojskowy,
ooublikowany w Sajgonie
s'wierdza, że ataki lotnictwa 
taktycznego USA w DRW sta 
nowiły „działania ochronne” 
bombowców „B-52”. dokonują 
cych ataków na Laos. (PAP)

G. Jarring uda się 
w piątek do Izraela
W Jerozolimie podano oficjał 

nie do wiadomości, że specjal­
ny wysłannik sekretarza gene­
ralnego NZ na Bliskim Wscho 
dzie Gunnar Jarring przybę­
dzie do Izraela w najbliższy 
piątek. Spotka się on z mini­
strem spraw zagranicznych te­
go kraju Aba Ebanem. (PAP)

Rozmowy radziecko syryjskie
We wtorek w Damaszku rozpo­

częły się rozmowy radziecko-sy- 
ryjskie. Stronę syryjską reprezen 
tuje premier Abd er-Rahman 
Chlejfawi, a na czele delegacji ra 
dzieckiej stoi członek Biura Poli­
tycznego KC KPZR zastępca prze 
wodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR Kirił Mazurów.

noczonych zakończył obrady. Ko­
lejne forum komunistów amery­
kańskich ponownie potwierdziło 
wierność partii dla zasad marksiz 
mu-leninizmu, jedność i zwartość 
jej szeregów w walce o prawa lu 
dzi pracy.

Delegacja KRL D w Moskwie
Rządowa delegacja KRL-D z mi 

nistrem spraw zagranicznych, Ho 
Damem na czele przybyła we wto

K. Barbie nie zostanie wydany
Rząd boliwijski odrzucił wysto­

sowaną przez prezydenta Francji 
Georgesa Pompidou prośbę o 
ekstradycję zbrodniarza hitlerow­
skiego, byłego szefa gestapo w Ly 
onle, Klausa Barbie, występujące 
go pod nazwiskiem AItmanna.

Zakończenie Zjazdu KP USA
Jednomyślnym zatwierdzeniem 

referatu politycznego sekretarza 
generalnego Komunistycznej Par­
tii USA. Gusa Halla, zatwierdze­
niem platformy przedwyborczej 
partii i wyborem nowych orga­
nów kierowniczych, XX Zjazd Ko 
munistycznej Partii Stanów Zjed

RADIO4NF.WLTEI EFONEM
RADpjNE d[)NEi^»APOk

rek z oficjalną wizytą do Moskwy 
na zaproszenie rządu radzieckie­
go.

Dowódca NATO przybył do NRF
Nowy dowódca sił zbrojnych 

NATO w Europie północnej gen. 
Thomas Pearson przybył we wto­
rek do NRF. Wczoraj przyjęli go 
prezydent NRF, Gustaw Heine-

mann, a w godzinach wieczornych 
przeprowadził z nim rozmowy kan 
clerz NRF, Willy Brandt.

Demonstracja w Djakarcie
W Djakarcie doszło we wtorek 

do ponownej demonstracji studen­
ckiej. Jej uczestnicy protestowali 
przeciwko podwyższonym przez 
rząd opłatom za studia na wyż- 
szych uczelniach. Demonstrantów 
rozproszyli żołnierze i policjanci, 
którzy oddali salwy ostrzegawcze 
z karabinów.

162 rocznica urodzin Chopina
Świat muzyczny uczcił przypa­

dającą 22 bm. 162 rocznicę uro­
dzin Fryderyka Chopina. Z tej o- 
kazji wystąpili z koncertem w do­
mu urodzenia kompozytora w Że 
lazowej Woli stypendyści Fundu­
szu im. Chopina oraz złożono 
kwiaty u stóp jego pomnika.

Zmarł E. Tisserant
W poniedziałek w’ klinice Alha- 

no, w pobliżu Rzymu zmarł w wie 
ku 87 lat kardvnał, Eueene 
Tisserant. Był on dziekanem Swię 
tego Kolegium w Watykanie.
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W marcu - spotkanie
G. Pompidou - E.Heath

Komandosi palestyńscy
W poniedziałek ambasador 

W. Brytanii w Paryżu Christo 
pher Soames został przyjęty 
w Pałacu Elizejskim przez pre 
zydenta Francji Georgesa 
Pompidou. Rozmowa dotyczy­
ła nowego terminu spotkania 
G. Pompidou z premierem W. 
Brytanii Edwardem Heathem. 
Jak dowiadują się agencje pra 
sowę z kół miarodajnych G. 
Pompidou i E. Heath spotkają 
się w Londynie w połowie 
marca. (PAP)

uprowadzili „Boeinga-747“
Interwencje rządów USA i NRF?

W poniedziałek o godz. 21.33 czasu warszawskiego w go­
dzinę po starcie z lotniska w Delhi trzech uzbrojonych oso­
bników zmusiło pilota samolotu „Boeing-747” należącego do 
zachodnionicmieckiego towarzystwa „Lufthansa” do zmiany 
kierunku lotu. Samolot miał lecieć do Aten, mając na swym 
pokładzie około 180 pasażerów, a wśród nich Josepha 
Kennedyego najstarszego 19-letniego syna zamordowanego se 
natora Roberta Kennedy’ego.

W 27 rocznicę
wyzwolenia Poznania

Dokończenie ze str. 1 
regionie. W uroczystości u- 
czestniczyli m. in. członkowie 
sekretariatu KW PZPR z Je­
rzym Zasadą.

Przewodniczący Prezydium 
WRN — Franciszek Szczerbal 
powitał zebranych. Przypom­
niał dni sprzed 27 lat oraz 
zmiany, jakie dokonały się od 
tego czasu w naszym regionie, 
m. in. dzięki zaangażowaniu 
wielkopolskich twórców i dzia 
łączy kulturalno — oświato­
wych- Dowodem uznania ich 
pracy są właśnie owe dorocz­
ne nagrody.

Ich wręczenia dokonali prze 
wodniczący prezydiów obu 
rad narodowych: Franciszek 
Szczerbal i Stanisław Cozaś.

W imieniu nagrodzonych 
za zaszczytne wyróżnienie, zo 
bowiązujące do dalszej pracy, 
podziękował prof. dr Kazi­
mierz Malinowski.
(Listę nagrodzonych zamiesz­
czamy na str. 3)

WYRÓŻNIENIE 
CYTADELOWCÓW

Dekoracja Cytadelowców 
Honorowymi Odznakami Poz

W Poznaniu

Krajowa wystawa 
książki rolniczej

W ramach trwającego od 1 
lutego br- „Miesiąca Książki 
Rolniczej” odbyła się wczoraj 
z udziałem wiceprzewodniczą­
cego Prezydium WRN Bole­
sława Stachowiaka konferen­
cja na temat upowszechniania 
czytelnictwa fachowej literatu 
ry rolniczej.

Dziennikarzy poinformowa­
no, że w Polsce ukazuje się o- 
becnie rocznie około 450 tytu­
łów książek rolniczych o łącz 
nym nakładzie 5 milionów eg 
zemplarzy oraz 30 tytułów cza 
sopism o nakładzie jednorazo 
wym 1 400 tysięcy egzempla­
rzy. Pierwsze miejsce w upow 
szechnianiu literatury rolni­
czej w kraju zajmują PP 
„Dom Książki” i PUPiK 
„Ruch” w Poznaniu.

W hallu nowego gmachu Pre 
zydium WRN otwarto w obec 
ności kierownika Wydziału 
Rolnego KC PZPR Eugeniusza

nania odbyła się w Białej Sa­
li Prezydium RN Poznania. 
Na uroczystość przybyli m. in. 
członkowie Prezydium RN z 
przewodniczącym Stanisła­
wem Cozasiem, przewodniczą­
cy WKZZ — Czesław Kończal 
oraz prezes Zarządu Okręgu 
ZBoWiD — Henryk Mazur. W 
spotkaniu uczestniczył także 
konsul generalny ZSRR w 
Poznaniu — Mikołaj Tałyzin. 
Obecna była przebywająca w 
Poznaniu delegacja radziecka 
z marszałkiem Związku Ra­
dzieckiego — Wasylem Czuj- 
kowem.

Witając zebranych, S. Co- 
zaś podkreślił zaszczyt gosz­
czenia tych, co z bronią w rę­
ku walczyli 27 lat temu o wyz 
wolenie miasta — Cytadelow­
ców i ich radzieckich dowód­
ców- Honorowe Odznaki Poz­
nania otrzymało 67 osób.

Po dekoracji głos zabrał 
marszałek W. Czujkow. Prze­
kazał on Cytadelowcom i 
wszystkim mieszkańcom Poz­
nania serdeczne pozdrowienia 
od narodów Związku Radzie­
ckiego. Mówił także o dniach, 
w których wspólnie z pozna­
niakami, Armia Radziecka 
walczyła o wolność miasta.

W imieniu odznaczonych Cy 
tadelowców podziękowanie za 
wyróżnienie złożył dr Edmund 
Czerwiński.

Dopiero" około godz. 4.30 cza­
su Warszewskiego nadeszła 
wiadomość, iż samolot wylą­
dował pomyślnie na lotnisku 
w Adenie.

Bliskowschodnia agencja 
MEN podała, że uprowadzony 
we wiórek do Adenu pasa­
żerski „Boeing-747”, pilotowa 
ny był przez komandosa pale 
styńskiego Agencja dodała, że 
samolot został uprowadzony 
przez 5 komandosów, wśród 
których znajdował się pilot 
Husef el-Chateb.

Iracka agencja prasowa do­
nosi, że komandosi, którzy u- 
prowadzili samolot „Lufthan- 
sy” podłożyli materiały wybu­
chowa we wnętrzu maszyny. 
50 uwolnionych kobiet i dzie­
ci znajduje się obecnie w bu­
dynku portu lotniczego w Ade 
nie, natomiast porywacze nie 
chcą w dalszym ciągu uwol­
nić 127 mężczyzn.

Stany Zjednoczone, które nie po 
siadają stosunków dyplomatycz­
nych z Południowym Jemenem 
zwróciły się do rządu brytyjskie­
go z prośbą o interwencję w Ade 
nie w celu uwolnienia pasażerów 
samolotu „Łufthansy”.

Polsko-jugosłowiańskie 
rozmowy w OK FJN
W siedzibie OK FJN rozpo­

częły się rozmowy między go­
szczącą w Polsce delegacją So 
cjalistycznego Związku Ludu 
Pracującego Jugosławii a 
członkami władz naczelnych 
FJN. Prowadzą je ^przewodni 
czący OK FJN prof. dr Ja­
nusz Groszkowski i przewod­
niczący Związkowej Konferen 
cji SZLPJ — Veljko Milato- 
vic.

Wczoraj w godzinach ran­
nych jugosłowiańscy goście 
złożyli wieniec na płycie Gro­
bu Nieznanego Żołnierza.

PAP

Specjaliści Polski 
i NRF o weryfikacji 

podręczników szkolnych
Pod patronatem Polskiego 

Komitetu dzs UNESCO oraz 
Komitetu dzs UNESCO w 
NRF rozpoczęło się 22 bm. w 
Warszawie spotkanie delega­
cji specjalistów Polski i NRF 
w sprawie weryfikacji treści 
podręczników szkolnych.

W spotkaniu uczestniczą kil 
kunastoosobowe grupy Pra; 
cowników nauki, ekspertów i 
przedstawicieli wydawnictw 
szkolnych obu krajów. (PAP)

AFP donosi, pod prze-
wodnictwem zachodnioniemieckle­
go sekretarza stanu d/s zagranicz 
nych Sigismunda von Brauna obra
dował we wtorek w Bonn
przedstawicieli różnych

zespół
resortów

dla rozważenia, jakie kroki nale­
ży podjąć, aby doprowadzić do 
uwolnienia pasażerów samolotu 
„Łufthansy". (PAP)

PAMIĘCI POLEGŁYCH

U stóp Pomnika Bohaterów 
na Cytadeli stanęła kompania 
honorowa Ludowego Wojska 
Polskiego. Uroczystość składa 
nia wieńców poprzedziło ode­
granie hymnów narodowych: 
polskiego i radzieckiego. Przy 
dźwiękach werbli wieńce zło­
żono pod pomnikami: Bohate­
rów, PPR-owców i Cytadelow 
ców. Wieńce składali przedsta 
wiciele KW PZPR z sekreta­
rzem Janem Pawlakiem, ra­
dziecka delegacja z marszał­
kiem Wasylem Czujkowem, re 
prezentanci konsulatu ZSRR 
w Poznaniu z konsulem gene­
ralnym Mikołajem Tałyzinem 
oraz delegacje ZSL, SD, prezy 
diów rad narodowych, Woje­
wódzkiego Komitetu FJN, 
WKZZ oraz Cytadelowcy.

(an-bw)

Tarcia w ekwadorskiej 
juncie wojskowej

Agencje prasowe donoszą, że w 
poniedziałek podali się do dymi­
sji dowódca lotnictwa ekwador­
skiego gen. Julio Espinosa Pineda 
oraz dowódca ekwadorskiej mary­
narki wojennej kontradmirał Rei- 
naldo Valleja Vivas. Nie ulega 
wątpliwości, że doszło do pow-aż- 
nych tarć w łonie junty wojsko­
wej. (PAP)

Mazurkiewicza sekretarza
KW PZPR Jerzego Wojteckie- 
go Ogólnokrajową Wystawę 
Książki Rolniczej, na której 
zgromadzono setki tytułów fa 
chowych książek, broszur, ulo 
tek. czasopism ze wszystkich 
najważniejszych działów rol­
nictwa.

W sali Prezydium WRN od­
było się też spotkanie z kie­
rownikiem Wydziału Rolnego 
KC PZPR E. Mazurkiewiczem, 
który w ramach wolnej try­
buny dyskusyjnej odpowiadał 
na pytania, (emp)

Proces przeciwników 
wojny w Wietnamie

W miejscowości Harrisburg (stan 
Pensylwania) w USA rozpoczął się 
nroces grupy uczestników ruchu 
antywojennego, na czele którego 
stoi duchowny katolicki, Philip 
Berrigan.

Berrigan i jego sześciu towarzy­
szy stanęło pod absurdalnym za­
rzutem „spisku mającego na celu 
Dorwanie specjalnego doradcv pre 
zvdenta do spraw beznieczeństwa 
narodowego i wysadzenie w powie 
trze systemu ogrzewania gmachów 
rządowych w Waszyngtonie”.

Młodzi ochotnicy 
na budowie bielskiej 
fabryki samochodów
W niespełna dwa tygodnie 

po ogłoszeniu przez ZG ZMS 
uchwały patronackiej, rozpo­
czął się ogólnokrajowy zaciąg 
młodych, przodujących robot­
ników do załóg budowlanych 
Fabryki Samochodów Małoli­
trażowych w Bielsku-Tychach. 
Do Katowic przybyli z Zielo­
nej Góry pierwsi uczestnicy 
zaciągu.

Przewiduje się, że w tym ro 
ku przyjedzie na Śląsk ok. 
1800 młodych robotników, 
głównie specjalistów’ budowla 
nych. (PAP)

Przygotowania do 50 rocznicy
utworzenia ZSRR

ni*
Dokończenie ze str. I
ścisłe zjednoczenie wszyst-

kich sił ludowych 
czą na czele — w 
systemu wyzysku 
go, a wraz z nim 
sku narodowego.

z klasą robotni 
celu likwidacji 
kapitalistyczne- 
— systemu uci-

Uchwała zaznacza, że decy­
dującą przesłanką polityczną 
likwidacji tego systemu było 
wprowadzenie dyktatury prole 
tariatu, a główną przesłanką 
gospodarczą — wprowadzenie 
społecznej własności środków 
produkcji.

Kwestia narodcwa w wielo 
narodowym Kraju Rad była 
jednym z zasadniczych próbie 
mów budowy społeczeństwa 
socjalistycznego. KPZR roz­
wiązała ten problem, ponie­
waż kierowała się niezmiennie 
teorią marksizmu-leninizmu.

Dobrowolne wstępowanie re 
publik radzieckich do ZSRR 
było dobitnym wyrazem ich 
socjalistycznej suwerenności i 
zapewniało jego nienaruszalne 
granice.

Sprawdzianem trwałości 
ZSRR była wielka wojna na­
rodowa. Historyczne zwycię­
stwo w wojnie przeciwko hi­
tleryzmowi wykazało dobitnie

Przed kolejną imprezą

Na 41MTP
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Dzisiejszy serwis intonacyjny 
opracował Jerzy Walasek.

wyższość państwowego 1 spo­
łecznego ustroju socjalistyczne 
go oraz wielką siłę żywotną 
ZSRR i jego trwałość.

W ZSRR powstała nowa hi 
storyczna społeczność ludzi — 
naród radziecki.

Ukształtował się on na grun 
cie społecznej własności środ- 
ków produkcji, jedności ży­
cia gospodarczego, społeczno- 
politycznego i kulturalnego, 
ideologii marksistowsko-leni­
nowskiej oraz interesów i ko­
munistycznych ideałów klasy 
robotniczej.

KPZR widzi jedno ze swych naj 
ważniejszych zadań w tym, by 
walczyć wytrwale o coraz ściślej 
sze zespolenie i umocnienie przy­
jaźni narodu radzieckiego z naro­
dami innych krajów socjalistycz­
nych i wszechstronne rozszerzanie 
politycznych, gospodarczych, ideo 
logicznych i kulturalnych stosun­
ków między nimi.

ZSRR występuje na arenie świa 
towej jako siła prowadząca sta­
nowczo i konsekwentnie politykę 
pokoju i przyjaźni, jako siła bro 
niąca leninowskich zasad równo­
uprawnienia narodów i występują 
ca zdecydowanie przeciwko kolo­
nializmowi, neokolonializmowi i 
rasizmowi, przeciwko wszelkim 
formom ucisku narodowego. Poli 
tyka ta była i pozostaje jednym 
z najważniejszych czynników prze 
ciwdziałania agresywnej strategii

. imperializmu i reakcji, narzę­
dziem aktywnej walki przeciwko 
wojnom zaborczym, walki o bez­
pieczeństwo i wolność narodów 
oraz o postęp społeczny.

Związek Radziecki broni konsek 
wentnie leninowskiej zasady poko 
jowego współistnienia państw o 
odmiennych ustrojach społecz­
nych, co przyczynia się do rozła­
dowania napięcia oraz do zapew­
nienia pokoju i bezpieczeństwa na 
rodów.

Wielonarodowy naród ra­
dziecki wita 50 rocznicę utwo 
rżenia ZSRR jako naród po­
tężny i zwarty, jako monolit, 
jako naród kroczący naprzód 
pewnie i ze świadomością swe 
go celu, pod kierownictwem 
partii komunistycznej, drogą 
wytyczoną przez jej program 
i przez XXIV Zjazd KPZR. 
Opracowane przez zjazd impo 
nujące plany dalszego budów 
nictwa komunistycznego otwie 
rają szerokie horyzonty przed 
twórczością ludzi pracy wszy­
stkich narodowości Kraju 
Rad.

Komitet Centralny KPZR zo 
bowiązuje swą uchwałą wszy 
stkie organizacje partyjne, ra 
dfzieckie i społeczne, wszyst­
kie załogi pracownicze, by roz 
poczęły przygotowania do 50 
rocznicy utworzenia ZSRR ja

o integracji
krajów socjalistycznych
Problemy krajów RWPG i 

integracji są przedmio­
tem coraz żywszego zain 

teresowania kół gospodar­
czych i handlowych państw so 
cjalistycznych. Ostatnio posta 
nowiono, że również targi mię 
dzynarodowe krajów socjali­
stycznych będą wciągnięte w 
orbitę działania na rzecz 
RWPG. Przed paroma dniami

odbyła się w Warszawie nara 
da przedstawicieli izb handlu 
zagranicznego państw — 
członków RWPG, na której o- 
mówiono formy popularyzo­
wania kompleksowego progra 
mu integracji gospodarczej kra 
jów socjalistycznych. Postano 
wiono, że ekspozycje obrazują 
ce działalność i osiągnięcia 
RWPG będą organizowane na

Próby rozwiązania 
sporu sudańskiego

Według wiarygodnych infor 
macji, potwierdzonych krótki­
mi doniesieniami agencyjnymi, 
rząd gen. Nimeiri nawiązał 
kontakt z grupami separaty­
stycznymi, działającymi żarów 
no wewnątrz, jak i na ze­
wnątrz Sudanu. Wydaje sie, że 
jest to największa z dotych­
czasowych prób zakończenia 
konfliktu, jakim iest separa-

targach w Poznaniu, 
Brnie, Budapeszcie,

Lipsku, 
Buka-

reszcie i Płowdiw oraz na 
ważniejszych wystawach i do­
raźnie urządzanych imprezach 
gospodarczych innych krajów 
socjalistycznych.

Na Międzynarodowych Tar­
gach Poznańskich, już w cza­
sie najbliższej 41 imprezy 
powstanie specjalna ekspozy­
cja problemowa, która wy­
jaśni istotę i sens społeczno- 
ekonomiczny programu RWPG 
oraz wskaże główne kierunki, 
zadania, cele i nowe możli-

ko do 
we go 
buje 
załóg

wielkiego, ogólnonarodo 
święta. KC KPZR apro- 
inicjatywę przodujących 

w sprawie szerokiego

murzyńskiejtystyczny ruch 
ludności południa Sudanu. Od
dłuższego czasu ruch ten sta­
nowi bardzo poważny i trud­
ny problem państwowy, mają 
cy wpływ na całokształt roz­
woju politycznego i gospodar­
czego. Żaden z dotychczaso­
wych rządów sudańskich nie 
umiał sobie poradzić z tym za 
gadnieniem.

Najistotniejsze do tej pory próby 
sprawiedliwego rozwiązania pro­
blemu podejmowali ludzie związa 
ni z ruchem komunistycznym. 
Warto przypomnieć, te na czele 
ministerstwa do spraw południa 
stał Józef Gerang, członek Partii 
Komunistycznej. Gerang został za 
mordowany w czasie antykomuni 
stycznych wystąpień w Sudanie w 
lipcu ubr. roku. (PAP)

wości, stworzone przez uchwa 
łę XXV Sesji RWPG, tak dla 
Polski, jak i dla całego świa­
towego rynku socjalistycznego. 
Akcenty integracyjne znajdą 
się również w poszczególnych 
halach, gdzie mówiąc o wyni­
kach dotychczasowej współ­
pracy, wskaże się te ekspona­
ty, które są rezultatem koope 
racji międzypaństwowej w ra 
mach RWPG. Ekspozycja 
główna i jej fragmenty zosta­
ną oznaczone wspólnym, powta 
rzajacym się emblematem.

Próba wspólnego działania 
na rzecz popularyzacji RWPG 
— socjalistycznego zrzeszenia 
gospodarczego — będzie roz­
szerzona na międzynarodowe 
targi w krajach kapitalistycz­
nych. (zm)

Artykuł dziennika ,,Nhan Danu

Oszukańcze manewry USA
Naród wietnamski katego­

rycznie odrzuca oszukańczy 
amerykański „Plan pokojowy” 
i /jest zdecydowany osiągnąć 
pokój w warunkach niepodleg­
łości — podkreśla „Nhan Dan” 
organ KC Partii Pracujących 
Wietnamu.

Prezydent Nixon mówi o po­
koju — pisze dziennik — a w 
rzeczywistości kieruje ku brze­
gom Wietnamu nowe okręty 
wojenne i dalsze samoloty, 
łącznie z bombowcami strate­
gicznymi „B-52” w celu nasi­
lenia bombardowań obu części 
Wietnamu oraz Laosu i Kam­
bodży. W tym samym momen­
cie. gdy prezydent USA wiele 
mówił o wycofaniu wojsk ame 
rykańskich. nasilała się eska­
lacja wojny powietrznej Sta-

nów Zjednoczonych w krajach 
Indochin. W chwili, gdy zapo­
wiedział on dymisję Thieu w 
nieokreślonej bliżej przyszłoś­
ci. dążył równocześnie do umoc 
nienia marionetkowego apara­
tu przemocy i gwałtu. Dokład­
nie wtedy, gdy prezydent USA 
wj^aził zamiar przeprowadze­
nia rozmów, na jego polecenie 
delegacja amerykańska odmó­
wiła uczestnictwa w kolejnym 
posiedzeniu konferencji parys­
kiej. ,

Dla całego świata jest oczvl 
wiste — stwierdza ..Nhan Dan” 
— że tylko na gruncie posza­
nowania podstawowych praw 
narodu wietnamskiego i tvlko 
w warunkach nienodlesłości 
może być rozwiązany problem 
wietnamski.

Niedawno 2 lutego br., Tym 
czasowy Rząd Rewolucyjny 
Republiki Wietnamu Południo­
wego uściślił dwa podstawowe 
punkty swojego programu po­
kojowego, który przewiduje 
wycofanie wojsk amerykań­
skich. położenie. kresu wojnie 
powietrznej i wszystkim dzia-
łaniom militarnym w
Wietnamie. a także wskazuje 
drogę rozwiązania( problemów 
politycznych w Wietnamie Po-

współzawodnictwa socjalisty­
cznego o godne powitanie ju­
bileuszu i o przedterminowe 
wykonanie planu drugiego ro 
ku dziesiątej pięciolatki.

Dążąc do osłabienia pozycji so­
cjalizmu, do spowodowania rozła 
mu w szeregach międzynarodowe 
go ruchu komunistycznego i robot 
niczego, do zdławienia ruchu na­
rodowowyzwoleńczego, imperia­
liści rozpalają rasizm i usiłują po 
dzielić ludzi pracy na gruncie na 
cjonalizmu. Propaganda burżuazyj 
na dąży do wszczepienia poglą­
dów nacjonalistycznych do świa­
domości narodów krajów so­
cjalistycznych i do wyko­
rzystania nacjonalizmu dla pod­
ważenia ustroju socjalistycznego. 
Zadanie polega na tym, aby stale 
krzewić idee internacjonalizmu 
proletariackiego oraz przyjaźni i 
braterstwa narodów, aby oceniać 
w porę i w sposób polityczny wro 
gie usiłowania zmierzające do od­
rodzenia nacjonalistycznych na­
strojów i poglądów. Trzeba dema 
skować zdecydowanie ideologów 
antykomunizmu, prawicowego i 
„lewicowego” rewizjonizmu oraz 
nacjonalizmu i szowinizmu.

KC KPZR wyraża przekona 
nie, że 50 rocznica utworzenia 
Związku Radzieckiego stanie 
się nową, wielką manifestacją 
jedności narodów i narodowo 
ści ZSRR oraz ich zespolenia 
wokół partii komunistycznej i 
ich wierności dla zasad inter­
nacjonalizmu i przyjaźni naro 
dów. (PAP)

łudniowvm — pisze
KC PPW. '

Rząd DRW — pisze 
— wyraził całkowite

dziennik

dziennik 
Doparcie

dla tych propozycji TRR RWP 
} zdecydowanie domaga się. 
aby Stany Zjednoczone zanieA 
chały swej agresywne’ i neo- 
kolonialnej polityki oraz udzie­
liły pozytywnej odpowiedzi na 
propozycje zawarte w 7-punk-
*owym 
Rządu 
bliki
wego.

olanie Tymczasowego 
Rewolucyjnego Repu- 
Wietnamu Południo-
(PAP)

Ułatwienia w ruchu
NRF Berlin Zach
Władze NRD jako gest dobrej 

woli Zgodziły się, aby w okresie 
Wielkanocy i Zielonych Świątek 
obywatele Berlina Zach, odwiedza 
li swych krewnych na terenie 
NRD — donosi agencja ADN. Jed 
nocześnie w ciągu ośmiu dni od 
29 marca do 5 kwietnia br. oraz 
od 17 maja do 24 maja wprowadzo

tranzytowym z NRF do Berlina 
Zachodniego.



Ich święto — nasze święto

Tak będzie wyglądać kompleks budynków Spółdzielni Mieszkaniowej „Grunwald" przy ul. 
Promienistej w Poznaniu. W ciągu dwóch lat wybudowanych tu będzie ponad 180 mieszkań.

Mieszkania przestronne
i funkcjonalne

niejszej sytua­
cji z obecną, a 
także wybiega­
jącą w przysz­
łość. W latach 
1946—1971 wy­
budowano ogó­
łem w Pozna-

POZNAN 
ZA 5 LAT

cję pracy i lepsze efekty. Obec 
nie na Winogradach prowadzi 
się modernizację wytwórni ele­
mentów prefabrykowanych. Po 
zakończeniu tych prac rocznie 
zamiast 1580 mieszkań będzie 
można tu budować począwszy 
od przyszłego roku — 2 170.

W tym roku stopień uprze- 
mysłowienia budownictwa
mieszkaniowego wynosi 58,1 
proc. Za 3 lata przedsiębiors­
twa budowlane wznosić będą 
tą metodą 74.9 proc, budynków 
w mieście. Metoda tradycyjna 
prawie zaniknie. W 1975 r. 
stanowić ona będzie zaledwie 
0.8 proc. Znacznemu ograniczę 
niu ulegnie też 
mów z wielkich 

budowa do- 
bloków — z

38.5 proc, w tym roku do 24.3 
proc, w 1975 r.

.Do najpoważniejszych przeć 
sięwzięć obecnej 5-latki nale­
ży bez wątpienia budowa w 
Suchym Lesie pierwszej fa­
bryki domów dla potrzeb Po­
znania. W 1977 r. dostarczy 
ona wielkich płyt dla wybudo­
wania 13 000 izb mieszkalnych 
Natomiast pierwsze, Drobne 
płyty posłużą już w 1975 r. do 
budowy nowo zaprojektowa­
nego osiedla Raszyn — Juni- 
kowo. Budowlani liczą, że wraz

z uruchomie­
niem fabryki 
domów, do któ­
rej urządzenia 
sprowadzone be 
dą ze Związku 
Radzieckiego,

powstaną realne możliwości 
zwiększenia rocznych zadań.

BARDZIEJ FUNKCJONALNE
Optymistyczny jest na pew­

no fakt, że wreszcie mieszka­
nia mają być bardziej funkcjo­
nalne i bardziej przystosowa­
ne do wymogów obecnej doby. 
W najbliższym czasie zaprze­
stanie się budowy mieszkań z 
pokojami przejściowymi, ma 
obowiązywać zasada osobnego 
wejścia do każdego pomiesz­
czenia. Zwiększy się również 
metraż mieszkań. Nastąpi więc 
realizacja dość powszechnych 
postulatów społeczeństwa.

Dotychczas stosowano śred­
ni normatyw mieszkania. Od 
przyszłego roku ma być wy­
korzystana górna granica obo­
wiązujących w tym względzie 
przepisów. Oczywiście, nie od 
razu będzie ona wprowadzona 
do wszystkich budujących sie 
mieszkań. Np. mieszkanie M3 
o powierzchni 35 m* 2 * 4 
miało 38 m.s * * * * * * 12 a M4 z 
zwiększy się do 48 m2.

Przeprowadziłam ostatnio 
mini-ankietę. Zapytałam 
20 osób, co jest ich naj­

większym marzeniem. 14 odpo­
wiedziało. że nowe mieszkanie,
4 — samochód, a dwie nie wy­
powiedziały się zdecydowa­
nie: mieszkanie — owszem, ale 
— gdyby można — chętnie by 
zwiedziły świat.

Żadna z indagowanych prze­
ze mnie osób nie ma jeszcze 
nowego mieszkania, natomiast 
większość z pytanych należy 
do jednej z poznańskich spół­
dzielni mieszkaniowych. Dla 
nich wprowadzenie się do no­
wego mieszkania jest kwestią 
miesięcy, częściej kilku lat. 
Na podstawie mini-ankietv 
trudno wysnuć wniosek na­
tury bardziej ogólnej, jednak 
uzyskane odpowiedzi potwier­
dzają w pełni, że otrzymanie 
nowego mieszkania uważane 
jest za suełnienie największych 
pragnień.

DOBRY START
Ile osób w Poznaniu może 

liczyć w obecnej 5-latce na 
przydział mieszkania w no­
wym budownictwie? Zanim 
postaram się odpowiedzieć na 
to pytanie, przytoczę kilka 
liczb dla porównania wcześ-

niu 54 650 nowych mieszkań. 
W tej 5-latce ma ich powstać 
24 000. A więc bez mała poło­
wa tego, co wybudowano w 
ciągu poprzednich 26 lat. To 
na pewno dużo, lecz nadal nie 
wystarczająco w porównaniu 
z potrzebami.

Zwiększanie zadań budow­
nictwa mieszkaniowego w za­
kresie przedsiębiorstw podleg­
łych PZB zapoczątkował zde­
cydowanie rok ubiegły. Plano­
wane 3 420 mieszkań wykona­
no z nadwyżką, wprawdzie nie 
wielką (83 mieszkania), jednak 
po kilku „suchych” latach, w 
których pełna realizacja za­
dań napotykała na trudności, 
rok 1971 przełamał chyba zła 
passę budowlanych. Twierdze­
nie to można opierać nie tyl­
ko na zeszłorocznych wyni­
kach, lecz także na podstawie 
tegorocznego startu. Poznańscy 
budowlani zadania wykonują 
rytmicznie, a co najważniej­
sze w pełnych składach osobo­
wych. Tegoroczna zima nie jest 
zatem okresem zwolnionego 
tempa na budowach, dla bu­
dowlanych rok ma pełnych
12 miesięcy. Oby tak było każ­
dego roku. Bo przecież budo­
wlani nie maja ani chwili do 
stracenia. W każdym roku obec 
nej 5-latki następuje bowiem 
wzrost zadań. W hm roku no, 
mają wykonać 3 834 mieszka­
nia, a w 1975 r. już — 4 818.

KIERUNEK: 
UPRZEMYSŁOWIENIE

Droga do pełnej realizacji 
zwiększonych zadań prowadzi 
przez dalsze uprzemysłowienie 
budownictwa mieszkaniowego. 
W Poznaniu oznacza to budo­
wanie więcej metodą wielko­
płytową przy wykorzystaniu 
doświadczeń zdobytych już w 
tym zakresie.

Myślimy o domach powsta­
jących z wielkich płyt na Ra­
tajach i Winogradach. Każdy 
rok przynosi tu dalsze uspraw 
nienia, prawidłowszą organiza

*) Nazwa Armia Czerwona obo­
wiązywała do lipca 1946 roku, kie­
dy to decyzją Rady Najwyższej 
ZSRR części sił zbrojnych (obej­
mującej wojska lądowe, lotnicze, 
obrony powietrznej w kraju) na- 

ł dano nazwę Armia Radziecka.

Zespół Studenckiego Teatru 
„Ósmego Dnia" Zrzeszenia Stu­
dentów Polskich w Poznaniu — 
za propagowanie 'nowoczesnego 
teatru politycznego, dyskutujące 
go najbardziej ważkie problemy 
ideowe, dążącego do wypraco­
wania formy teatru masowego;

Zesoół Śpiewaczy Im. B. Dem 
bińskiego przy Powiatowym Do­
mu Kultury w Rawiczu — za u- 
powszechnianie kultury muzycz­
nej (podczas ostatniego przeglą­
du — I miejsce w kategorii II 
chórów województwa);

Redakcja Wojewódzka WAG w 
Poznaniu.— za działalność edy- 
torsko-wydawniczą, szczególnie 
w dziedzinie plakatu (m. in. na­
grody w konkursach międzyna­
rodowych);

Zespół organizatorów ..Har­
cerskich koncertów z lilijką" z O- 
strowa (Henryka Górna, Dionizy 
Nagórski, Kazimierz Pussak) — 
za pooularyzacię muzvki poważ­
nej wśród społeczeństwa Ostro­
wa i powiatu ostrowskiego, głów 
nie wśród młodzieży zrzeszonej 
w ZHP. w wykonaniu znanych ar 
tys*ów krajowych i zagranicz­
nych. (o-bw)

'R nc WIFI.KOPOT.^KT 3
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Takie sa konkretne 

będzie
42 m2

propo-
zycje. Obecnie projektanci 
przeprowadzają korekty wcześ 
niej opracowanych dokumen­
tacji z uwzględnieniem więk­
szych powierzchni mieszka­
niowych.

TAPETY ZAMIAST FARBY?
Sprawa ta nabiera coraz 

realniejszych kształtów. Gwo­
li ścisłości trzeba jednak przy­
znać. że budowlanym dawr^o 
marzy się tapetowanie ścian. 
Problem w tym. że tapety kra­
jowej produkcu nie są najleo- 
szej jakości. W tym roku ma 
ruszyć pod Częstochową nowy 
zakład i poznańscy budowla­
ni ufają, że jego produkcja w 
pełni zadowoli nie tylko ich, 
ale również lokatorów nowycł^ 
domów. Zastosowanie tapet 
znacznie by przyspieszyło wy­
kańczanie wnętrz mieszkań 
Obecnie malowanie ścian jes’ 
bardzo pracochłonne i przy­
sparza budowlanym sporo kło­

potów, jako że każde przed­
siębiorstwo budowlane cJczu- 
wa brak malarzy. Próbne ta­
petowanie rozpocznie się jesz­
cze w tym roku. Jeśli zda 
egzamin, a przede wszystkim 
zadowoli lokatorów, wtejy ta­
pety stosować się będzie na 
szerszą skalę.

Projektuje się także zastą­
pienie obecnych grzejników 
bardziej estetycznymi, tzw. 
panelowymi. Ich zaletą fest nie 
tylko ładny wygląd, lecz także
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Szansa poprawy 
warunków bytu

Główne kierunki 
kraju zawarte 
le VI Zjazdu 

ły się platformą

rozwoju 
w uchwa 
PZPR sta 
wyborczą

FJN. Do Sejmu, który wybie- 
rzemy 19 marca, należeć bę­
dzie „przetłumaczenie” uchwa 
ły Zjazdu na język powszech 
nie obowiązujących aktów 
prawnych oraz kontrola wrcie 
lania ich w życie.

W dziedzinie socjalnej pro­
gram wyborczy zakłada syste 
matyczną poprawę warunków 
pracy i wypoczynku, sytuacji 
mieszkaniowej i materialnej 
społeczeństwa, poprawy zdro­
wia. ułatwienie życia kobie­
tom pracującym. Zakłada on 
również dalsze znoszenie róż­
nic w korzystaniu z upraw­
nień socjalnych przez pracow 
ników fizycznych i umysło­
wych. Warto przypomnieć, że 
w zakresie uprawnień urlopo­
wych, różnice zniesione zosta­
ły przed kilku laty. O dłu­
gości urlopu wypoczynkowego

Nagrody indywidualne otrzyma 
II:

Czesława Gruszczyńska, kie­
rowniczka Powiatowej i Miej­
skiej Biblioteki Publicznej w Ja­
rocinie — za dobrą organizację 
placówki i osiągnięcia czytelni­
cze, dzięki którym stała się ba­
zą szkoleniową dla przyszłych bl 
bliotekarzy;

Ildefons Houwalt, artysta ma­
larz — za osiągnięcia w twór­
czości artystycznej;

Aleksandra Imalska, solistka 
Państwowej Opery im. S. Mo­
niuszki w Poznaniu — za prezen 
towanie publiczności zagranicz­
nej (Belgia, Francja, NRD) pozio 
mu i dorobku polskiej wokalisty 
ki oraz społeczną postawę wy­
rażoną udziałem w koncertach 
społecznych dla załóg;

Stanisław Kubiak, prezes To­
warzystwa Miłośników Poznania, 
redaktor naczelny Polskiego Ra­
dia w Poznaniu — za rozszerze­
nie działalności Towarzystwa 
wśród robotników i młodzieży, 
kształtowanie w społeczeństwie 
postawy aktywnego zaangażowa 
nia w sprawy miasta;

Zdzisław Lewicki, kierownik 
Działu Upowszechniania i Rekla­
my P.P. „Dom Książki" w Pozna 
niu — za osiągnięcia w upow­
szechnianiu książki, zwłaszcza 
pisarzy poznańskich oraz książ­
ki społeczno-politycznej;

prof. dr Kazimierz Malinowski, 
dyrektor Muzeum Narodowego 
w Poznaniu — za rozszerzenie 
działalności wydawniczej i upow 
szechnieniowej kierowanej przez 
nieoo placówki, przez otoczenie 
opieką placówek muzealnych wo

Przed 54 laty, 23 lutego 
1918 roku ogłoszono w 
młodej Republice Ra­

dzieckiej mobilizację wszyst­
kich sił do odparcia pochodu 
wojsk niemieckich na Piotro- 
gród. Rozpoczęty wówczas ma 
sowy zaciąg do Armii Czerwo 
nej był odzewem na dekret Le 
nina „Socjalistyczna Ojczyzna 
w niebezpieczeństwie”. Jeszcze 
tegoż dnia- zaczęły wyjeżdżać 
na front nowo sformowane od 
działy. Tysiące robotników 
zgłaszało się także do budo­
wy umocnień obronnych; w pa 
sie przyfrontowym przystąpić 
no do organizowania oddzia­
łów partyzanckich, zaczęto 
przygotowywać Piotrogród i 
jego przedmieścia do uporczy 
wej obrony. I tegoż właśnie 
dnia, nieco wcześniej powsta­
łe jednostki Armii Czerwonej, 
stawiły pod Narwą i Pskowem 
czoło Niemcom. Zatrzymały 
ich pochód...

Tak więc dzień 23 lutego 
1918 roku, dzień narodzin, a 
zarazem pierwszych zwy­
cięstw Armii Czerwonej, wy­
znaczył datę dorocznego już 
święta Radzieckich Sił Zbroj­
nych.

Przed 27 laty — właśnie w 
27 rocznicę narodzin Armii 
Czerwonej, jej święto stało się 
świętem Poznania- Świętem 
tym serdeczniejszym, że przy­
pieczętowane zostało również 
ową tradycją polsko — radzie 
ckiego braterstwa broni, któ­
rej pomnikiem stały się obsza 
ry na Cytadeli.

W dzień wspomnień oddaj­
my głos generałowi Dmitro- 

decyduje już nie rodzaj wyko 
nywanej pracy, ale jej staż, do 
którego wlicza się czas nauki. 
Od 1 stycznia br. zrównano 
pracownice fizyczne z umysło 
wymi w prawach do 100-pro- 
centowego wynagrodzenia za 
czas nie przepracowany z po­
wodu opieki nad chorym dziec 

Nad programem 
wyborczym

kiem, wydłużając równocześ­
nie — do 60 — liczbę dni, za 
które przysługuje zasiłek.

Od 1 lipca br. rozpocznie się 
rozłożony na trzy etapy pro­
ces „równania w górę” upraw 
nień pracowników fizycznych 
do zasiłków chorobowych. Naj 
pierw do 100 proc, zarobku 
netto podwyższony zostanie za 
siłek z tytułu wypadków przy 

Nagrody miasta Poznania i województwa 
w dziedzinie upowszechniania kultury

jewództwa, (m. in. odzyskał dla 
Wielkopolski słynne „wazy golu 
chowskie", organizuje muzeum 
mickiewiczowskie w Smiełowie);

Kornel Michałowski, kustosz 
Biblioteki Uniwersytetu im. A. 
Mickiewicza w Poznaniu — za 
działalność naukowo-publicy- 
styczną w zakresie bibliografii 
muzycznej i historii kultury mu­
zycznej. wydana w 1970 r. „Bi­
bliografia Chopinowska 1849— 
1969" uznana została za rewolu 
cję wydawniczą;

Jerzy Milian, konsultant mu­
zyczny Państwowego Przedsię­
biorstwa Imprez Estradowych w 
Poznaniu — za popularyzację mu 
zyki jazzowej;

Egon Naganowskł, literat — za 
działalność krytyczno-literacką 
oraz upowszechnianie — przez 
odczyty — literatury współcze­
snej w szkołach i placówkach 
kulturalno-oświatowych miasta i 
województwa;

Andrzej Niekrasz, plastyk, nau 
czyciel Studium Nauczycielskie­
go w Kaliszu — za podnoszenie 
estetyki Kalisza i powiatu kali­
skiego przez wykonanie wielu 
projektów plastycznych wolnosto 
jących oraz pomoc w zakresie 
estetyki pomieszczeń fabrycz­
nych. placówek kult';ralno-oświa 
towych, szkół itp. W 1971 r. 

wowi Bakanowowi — dowód­
cy tej dywizji radzieckiej, któ 
ra szturmowała Cytadelę od 
strony Garbar.

„Moje stanowisko dowodze­
nia w czasie szturmu Cytade­
li mieściło się na najwyższej 
kondygnacji domu przy ul. 
Grochowe Łąki. Eył to już 
trzeci dzień walk o Cytadelę. 
Właśnie przybył do mnie do­
wódca armii generał Czujkow 
i obserwowaliśmy przez lorne 
ty nożycowe natarcie oddzia­
łu szturmowego na koronę re 
duty, leżącej na wschód od 
centralnej bramy. Widzieliśmy 
wszystko jak na dłoni. Nasz 
żołnierz biegnący z flagą sztur 
mową padł, ale natychmiast 
przyskoczył do niego jakiś Po 
lak — świadczyło o tym odzie 
nie — podniósł drzewce z czer 
wonym płótnem i począł biec 
wśród pierwszych nacierają­
cych — było tam zresztą wię­
cej Polaków — ku budynkom 
w pobliżu bramy. Dowódca ar 
mii dostrzegł cywilne ubranie 
chorążego, ale w pierwszej 
chwili nie zorientował się, że 
to nie żołnierz. Żachnął się 
więc: „A ty dlaczego poprze­
bierałeś część żołnierzy w cy­
wilne łachy? Mundurów nie 
ma?”. „To mieszkańcy Pozna- 

wyjaśniłem. „Co, cy­nia
wile? — spytał niedowierzają 

Przecież biją się jakco.
trzeba wie-gwardziści!”.

dzieć, że tytuł „gwardzisty” 
był u Wasyla Czujkowa — 
podkreślającego z dumą, iż na 
sza 8 armia, zo-stała gwardyj- 
ską za Stalingrad — w naj­
wyższej cenie. Ledwie wszak­
że powiedział „jak gwardzi- 

pracy i chorób zawodowych 
oraz do 85 proc, zarobku w po 
zostałych przypadkach. W ko­
lejnych etapach nastąpi pełne 
zrównanie prew do 100-procen 
towego zasiłku chorobowego 
wszystkich kategorii pracow­
ników.

Niedawne plenum CRZZ za 
powiedziało również stopnic we 
likwidowanie nieuzasadnio­
nych dysproporcji w poziomie 
świadczeń socjalnych w róż­
nych branżach i grupach pra­
cowniczych. Dotyczy to szcze­
gólnie pracowników służby 
zdrowia i oświaty, którzy do­
tychczas pozbawieni byli np. 
funduszu socjalnego.

Z zarysowanych w progra­
mie wyborczym i 
spektyw poprawy 
ków bytowych 

FJN per- 
r warun- 

społe-
czeństwa warto jeszcze zasy­
gnalizować zapowiedź stopnio 
wego skracania czasu pracy i 
umożliwienie wcześniejszego, 
dobrowolnego przechodzenia 
na emeryturę. Dotyczyć to bę­
dzie przede wszystkim osób za 
trudnionych w warunkach 
szczególnie uciążliwych dla 
zdrowia oraz zcw^dów z dużą 
przewagą kobiet. Pod koniec

Dokończenie na str. 4

przekazał bezpłatnie filii Miej­
skiej Biblioteki Publicznej zestaw 
drzeworytów wartości 180 000 zł;

Helena Szlabsowa, działaczka 
społeczna z powiatu tureckiego, 
kierowniczka Gromadzkiego O- 
środka Kulturalnego w Brudze­
wie — za upowszechnianie kultu 
ry teatralnej;

Marian Weigt, działacz kultu­
ralny Wielkopolski — za rozwój 
amatorskiego ruchu chóralnego 
w naszym regionie.

Nagrody zespołowe otrzymały:
Państwowa Filharmonia w Poz 

naniu — za bogaty wachlarz dzia 
łalności koncertowej, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem różno­
rodnych form uprzystępniania i 
upowszechniania muzyki;

Państwowy Teatr Im. W. Bogu 
sławskiego w Kaliszu — za wyni 
ki artystyczne, pozwalające pla­
cówkę tę zaliczyć do czołówki 
teatrów w Polsce;

Państwowy Teatr Lalki i Akto­
ra „Marcinek" w Poznaniu — za 
całokształt działalności, ze szcze 
gólnym uwzględnieniem pracy w 
objeździe województwa oraz pro 
pagowanie polskiej kultury tea­
tralnej poza granicami kraju (i 
nagroda na festiwalu w Zagrze­
biu);

ści”, Polak z flagą dobiegł do 
skraju reduty, został trafiony, 
upadł i zaczął się staczać stro 
mizną ku fosie- Skoczył jed­
nak biegnący tuż obok niego 
dowódca batalionu kapitan 
Rastigajew — tego znałem już 
od lat i poznawałem nawet po 

chwycił ciało,sylwetce
wciągnął, ale sam też zaraz 
zwalił się na nie. Ktoś pod­
niósł flagę i szturm trwał...”

70 dni później ci sami żoł­
nierze, towarzysze broni Cyta 
delowców, szturmowali już 
Berlin. Wraz z nimi żołnierze 
L.udowego Wojska Polskiego, 
wyróżnieni tym spośród wszy­
stkich sojuszników za sławę 
swych sztandarów.

Przed 27 laty zdawało się, 
że radzieckie siły zbrojne o- 
siągnęły już największe swo­
je zwycięstwo. Dziś wszakże, 
kiedy patrzymy na szlak za­
sług jubilatki z perspektywy 
czasu, nasuwa się, myśl:*  czy 
powojenne okiełznanie sił im­
perialistycznych, pragnących 
odzyskać dawne pozycje w 
drodze ludobójstwa atomowe­
go, nie posiada jeszcze więk­
szego znaczenia dla ludzkości 
niż wiekopomne zwycięstwo 
nad hitleryzmem? Oczywiście 
walka z groźbą nuklearnego 
unicestwienia ludzkości jesz­
cze się definitywnie nie zakoń 
czyła. Wymaga wciąż aktyw­
ności narodów oraz szachowa 
nia potencjalnych ludobójców 
wysiłkiem obronnym krajów 
socjalistycznych. Ale tym bar 
dziej potowa i gotowość bojo­
wa Armii Radzieckiej stano­
wią niezbędny oręż przeciw­
ko tendencjom rozstrzygania 
nroMemów tego świata z po­
zycji siły.

A ponadto: właśnie Radzie­
ckie Siły Zbrojne wraz z Lu­
dowym Wojskiem Polskim i 
innymi armiami państw Ukła 
du Warszawskiego utrzymały 
— przez najtrudniejsze lata 
po 1945 roku — w karbach za 
chodnio-niemieckich rewi­
zjonistów oraz ich anglosas­
kich protektorów i popleczni­
ków. Zadecydowały o nienaru 
szalności status ouo w Euro­
pie. Przygotowały -te zmiany 
w Europie zachodniej, które 
rokują nadejście konferencji 
w sorawie bezpieczeństwa eu­
ropejskiego.

A więc nie tylko z myślą o 
przeszłości, ale również o przy 
szłości, witamy gratulacjami 
dla naszych sojuszników jubi­
leuszowy dzień Armii Radzie­
ckiej.

MACIEJ OLSZEWSKI



Jacy oni są niedojrzali — 
mówimy nieraz o mło­
dych. Mają dyplomy 

uniwersyteckie, świadectwa 
ukończenia szkoły, a nie po­
trafią samodzielnie myśleć. 
Boją się podjęcia jakiejkol­
wiek decyzji. Dorosłe dzieci. 
Właśnie, dorosłe, a jeszcze nie 
tak dawno świeżo upieczo­
nych absolwentów traktowano 
jak dzieci. W domu najczęściej 
rozmawiano z nimi według 
schematu: nikt nie pyta cię o 
zdanie, wykonuj polecenia. 
Masz słuchać, smarkaczu, nie 
dyskutować. Myślisz inaczej? 
— mnie nie interesuje, co tv 
myślisz. Myśleć i decydować 
będziesz, kiedy zaczniesz pra­
cować. (I wtedy proszę doros­
łych — jak za dotknięciem 
różdżki czarodziejskiej zjawi 
się samodzielność, umiejętność 
podejmowania decyzji?).

W szkole: opiekun szkolnej 
organizacji młodzieżowej wy­
słucha propozycji młodzieży, 
ale plan pracy zatwierdzi we­
dług swego uznania. Tak jest

Szansa poprawy
Dokończenie ze str. 3 

bieżącej pięciolatki każdy z 
nas powinien również dyspono 
wać przynajmniej jedną w 
miesiącu wolną od pracy sobo 
tą.

Program wyborczy FJN za­
powiada zwiększenie świad­
czeń państwa na ochronę zdro 
wia i opiekę społeczną, emery 
tury i stypendia. Pierwszy 
krok w tym kierunku został 
już uczyniony — od 1 stycznia 
br. powszechną opieką służby 
zdrowia objęte jest praktycz­
nie całe społeczeństwo. W ślad 
za tym następuje przyspiesze­
nie tempa inwestycji w służ­
bie zdrowia i zwiększenie na­
kładów państwa na działal­
ność placówek lecznictwa ot­
wartego i zamkniętego.

Rysuje się także perspekty­
wa stopniowej poprawy sytu-

Mieszkania
Dokończenie ze str. 3 

oszczędność- stali przy ich- pro­
dukcji. Właśnie ten aspekt 
przeważył szalę na ich korzyść.

Jednak — jak twierdza 
specjaliści — ich żywotność 
jest krótsza od obecnie stoso­
wanych. Zanim więc ta no­
wość wprowadzona zostanie do 
poznańskich mieszkań, trzeba 
będzie przeanalizować jej prz.v 
datność i opłacalność — nie 
tylko teraz, ale z myślą o przy­
szłości.

Nie są to bynajmniej wszy­
stkie nowości, które budowla­
ni projektują -wprowadzić w 
tym roku i latach następnych. 
Szukają oni coraz to nowo­
cześniejszych rozwiązań, tak 
na zewnątrz jak i wewnątrz 
budynków, mając na wzglę­
dzie nie tylko własne korzyści, 
lecz przede wszystkim dobro 
przyszłych lokatorów

ANNA SIEKIERSKA

Kompendium wiedzy 
o województwie poznańskim
Z powszechnym uznaniem 

spotkała sie ..Biblioteka 
Wiedzy o Polsce Ludo­

wej” zainicjowana przez Pań­
stwowe Wydawnictwo Nauko­
we. Dotychczas ukazało się 20 
tomów, a każdy z nich poświę 
eony jest jednemu wojewódz­
twu lub wydzielonemu miastu 
wojewódzkiemu. „Poznań” już 
się ukazał. Najnowsze wyda­
nie poświęcone jest wojewódz 
twu poznańskiemu i ma tytuł 
„Poznańskie”*.

* POZNAŃSKIE — Biblioteka 
Wiedzy o Polsce ludowej, PWN, 
nraca zbiorowa nod redakcia Sta- 
ni-’awa "molińskiego, str. 300, ce­
na 44 zL v ,.. .

Zespół 19 autorów, specjali­
stów poszczególnych dziedzin, 
przedstawia wszechstronny roz 
wój i dorobek oraz rolę i zna­
czenie województwa w życiu 
społeczno-gospodarczym kraju. 
Redaktorem całości wy dawnie 
twa jest Stanisław Smoliński.

Omawiana książka poświę­
cona jest rozwojowi wojewódz­
twa w Polsce Ludowej, ale wy 
dawca postarał się o wprowa­
dzenie czytelnika, dając ogól­
ną charakterystykę regionu, 
powstanie województwa oraz 
zmiany jego granic, charakte­
rystykę środowiska geograficz
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Młodzież i samowychowanie

Opłacalne ryzyko
prościej i łatwiej. Aby praca 

przebiegała sprawnie, bezkon­
fliktowo, opiekun ustala po­
dział zadań. Znów polecenia i 
egzekwowanie ich wykonania. 
I sprawozdanko pęcznieje. Wią 
domo, według planu pracy i 
sprawozdania ocenia się orga­
nizację i opiekuna.

Kiedy szkołę odwiedzają 
goście, rola młodzieży polega 
na wskazywaniu drogi od wej­
ścia do gabinetu dyrektora, i 
od gabinetu do auli. Kwiatki 
też wręcza młodzież, no i oczy­
wiście recytuje wierszyki. O 
dorobku szkoły, o jej zadaniach, 
mówi dyrektor. Uroczystości 
szkolne przygotowują nauczy­
ciele. Dlaczego nie młodzież?

— A czy ona potrafi? Le­
piej to zrobić samemu, ma się

acji mieszkaniowej. W naj­
bliższych latach planuje się 
oddanie do użytku ponad mi­
liona nowych mieszkań.

Z tego skrótowego z koniecz 
ności przeglądu niektórych 
spraw zawartych w programie 
wyborczym FJN widać wyraź 
nie konsekwentne dążenie do 
stopniowego rozwiązywania 
najważniejszych problemów so 
cjalno-bytowych. Jest to wiel 
ka szansa, wykorzystanie któ­
rej zależy od nas samych, od 
wysiłku całego społeczeństwa.

P. K.

TELEWIZJA

Otwarta 
biografia

,,Biografia” Maxa Frischa, w po­
niedziałkowym spektaklu Zygmun­
ta Huebnera. przede wszystkim 
okazała sie bardzo telewizyjna. 
Operowanie maksymalnym zbliże­
niem twarzy aktora, pozwalającym 
dostrzec każde dignienie jego po­
wiek, rozkładanie reakcji psycho­
logicznej na najdrobniejsze części 
składowe, niemożliwe do przeka­
zania w normalnym teatrze, to 
główne atuty telewizyjnej roboty 
Huebnera. Zaleta tego spektaklu by 
Ii też jego wykonawcy: Barbara 
Brylska. Zbigniew Zapasiewicz i 
Edmund Fetting, ale przede wszy­
stkim właśnie ten ostatni. Zimne 

refleksyjne, lubujące sie w tzw. 
tekstach intelektualnych, aktor­
stwo Fettinga to w ogóle jeden z 
pierwszoplanowych atutów tego 
spektaklu.

A sama sztuka W normalnym 
teatrze hvłaby zapewne nieco nu­
żącą. tutaj jednak rzeczywiście in 
trygowała swa formuła teatralna, 
budziła zaciekawienie losami 
swych bohaterów, chociaż pod ko­
niec była może już nieco zbyt mo 
notonna. Głównej jej zalety nie ty 
le trzeba by chyba upatrywać w 
iei intelektualnych walorach, co 
właśnie w teatralnej zręczności 
budowania sytuacji oraz konsek­
wentnie realizowanej zasadzie 
otwartej akcji pozwalalacei powró 
cii do przerwanych zdarzeń i za­
trzeć wszelkie granice miedzy ak­
cja rzeczywista, a sceniczna. Mię­
dzy życiem a teatrem, (ob)

nego, przypomina historię tej 
ziemi poznańskiej od powsta­
nia państwa polskiego do żabo 
ru pruskiego, lata międzywo­
jenne i okupację hitlerowską. 
Na tym tle osadzone są zagad­
nienia demograficzne i osad­
nictwo oraz warunki życia lud 
ności, gospodarka wojewódz­
twa (przemysł, rolnictwo, gos­
podarka leśna, handel, gastro­
nomia, transport, rzemiosło, 
przemiany w strukturze gospo 
darki regionu), oświata, nauka, 
kultura, a także perspektywy 
rozwoju województwa do 1985 
roku. Wydawnictwo zawiera 
liczne zdjęcia, many i wykresy 
pozwalające lepiej zrozumieć 
omawiane zagadnienia.

Ze względu na charakter jak 
‘ walory dydaktyczne książki 
wykorzystywana być może 
przez młodzież i nauczycieli 
szkół średnich jako lektura do 
przedmiotu wychowania oby­
watelskiego czy studentów do 
przedmiotu nodstawy nauk po 
litycznych, (b) 

pewność, że będzie dobrze — 
odpowiadają.

A kiedy to uczniowie mają 
się nauczyć samodzielności? 
Pozwólcie im decydować, usta­
lać plany, pozwólcie działać. 
Opiekun organizacji powinieą 
pomagać, a nie narzucać swo­
je zdąnie. Młodzież nie chce 
być prowadzona za rączkę. 
Trzeba zaryzykować i bardziej 
jej zawierzyć. Niepokój powin­
na budzić raczej młodzież na­
zbyt spokojna i układna. Szkol 
ne kłopoty z młodzieżą, mani­
festacja jej własnego punktu 
widzenia — to zjawiska ze 
wszech miar pożądane. W koń 
cu nic się nie stanie, jeżeli 
akademia będzie raz niezupeł­
nie udana. Lepiej niech popeł­
niają błędy w szkole niż póź­
niej w życiu.

Traktujemy młodzież jak 
dzieci do ostatniego dnia po­
bytu w szkole, a potem rap­
tem wymagamy od nich przy­
miotów dojrzałych ludzi.

Z dcśw’iadczenia ■wynika, że 
najlepszym opiekunem orga­
nizacji jest starszy wiekiem 
kolega zrzeszonej młodzieży, 
były członek tej organizacji. 
Tak jak to się robi w harcer­
stwie. Z

U naszych sąsiadów funkcję 
opiekuna organizacji młodzie­
żowej traktuje się jako wy­
różnienie dla najlepszych na­
uczycieli aktywnych ideowo i 
politycznie. U nas — jako zło 
konieczne, a w wielu przypad­
kach powierza się tę funkcję 
drogą przypadku, formalistycz 
nie. Najbardziej bronią się 
przed nią młodzi nauczyciele, 
często dlatego, że nie wiedzą, 
jak opiekować się organizacją 
Nikt ich togo nie uczył.

Dwa lata temu Minister Oś­
wiaty i Szkolnictwa Wyższego 
powołał w szkołach zespoły 
wychowawcze, które mają za 
cel wytyczyć kierunki pracy 
wychowawczej, lepiej ją sko­
ordynować, stworzyć warunki 

i sprzyjające samowychowaniu 
młodzieży oraz pełną integra­
cję środowiska z poczynania­
mi wychowawczymi szkoły. 
W ich skład wschodzą m. in. 
przedstawiciele młodzieży zrze 
szonej w ZMS, ZMW i ZHP. 
działającej w samorządzie 
szkolnym lub w najaktywniej­
szej organizacji uczniowskiej. 
Zamierzenia doskonałe — z 
realizacją gorzej.

Prawie nie spostrzegliśmy 
się, kiedy staliśmy się 
narodem morskim w 

pełnym tego słowa znaczeniu. 
Nasza flota rosnąć zaczyna 
jak na drożdżach, Szczecin u- 
rósł do rangi największego 
portu na Bałtyku, nasze stocz 
nie budują nowoczesne statki 
dla kraju i na eksport, w obu 
wielkich aglomeracjach mor­
skich — Zatoki Gdańskiej i 
zespołu Szczecin — Świnouj­
ście — czynne są związane z 
morzem uczelnie, rozwijają 
się nowe dyscypliny naukowe, 
poświęcone badaniu proble­
mów dotyczących morza, ży­
cia i pracy na morzu i nad 
morzem.

Ale chociaż od pewnego cza 
su nie żałujemy wysiłków i 
pieniędzy, aby wykorzystać 
jak najlepiej szanse, które 
nam daje 600-kilometrowy pas 
własnego wybrzeża, to — jak 
dotychczas — niewiele intere­
sowaliśmy się losem samego 
akwenu, źródła naszego mor­
skiego awansu. A tymczasem 
nad Bałtykiem zawisła groźna 
chmura i — jak stwuerdza (na 
łamach „Kosmosu”, pisma Pol 
skiego Towarzystwa Przyrod­
ników) prof. dr. Władysław 
Mańkowski — Bałtyk uchodzi 
za najbardziej • zanieczyszczo­
ne morze świata. Prosty stąd 
wniosek, że jeśli szybko nie 
podejmie się kroków zmierza­
jących do poprawy aktualnej 
sytuacji, grozi mu biologiczna 
zagłada.

Dlaczego właśnie Bałtyk 
jest najbardziej zagrożony?

Składa się na to szereg przy 
czyn. Przede wszystkim Bał­
tyk jest morzem niewielkim i 
płytkim. Jego powierzchnia 
wynosi 420 tys. km kw., a śred 
nia głębokość zaledwie 55 me 
trów- W związku z tym cała 
masa wód zawartych w Bał­
tyku nie przekracza 23 tys. 
km sześć. Przy tak stosunko-

Trzeba było specjalnego se­
minarium, na którym Kurato­
rium opracowało wnioski wy­
jaśniające, jak należy prawi­
dłowo interpretować zarządzę 
nie. Komentarz wydaje się 
zbyteczny. Stare przyzwycza­
jenia i nawyki trudno wyko­
rzenić. Bardzo rzadko w pra­
cach zespołu wychowawczego 
uczestniczą ludzie spoza gro­
na nauczycieli, członkowie sa 
morządu rodzicielskiego, pra­
cownicy zakładu opiekuńcze­
go. Szkoła nie lubi obcych. Ich 
obecność traktuje jako za­
mach na swoje uprawnienia. 
Zespoły wychowawcze nie zo 
stały jeszcze nawet powołane 
we wszystkich szkołach. I jak 
tu mówić o wyzwalaniu ini­
cjatyw, uczeniu samorządno­
ści?

W pojęciu wielu szkół samo 
rządność i samowychowanie 
to kontrola tarcz na ręka­
wach, dyżury na korytarzach 
i w stołówkach. Sprawy waż­
niejsze rozstrzyga się poza 
młodzieżą. A przecież dojrza­
ły już warunki do tego, aby 
szkolne organizacje ideowo — 
wychowawcze stały się orga­
nizacjami samorządowymi i 
samodzielnymi. Pozwólmy im 
zatroszczyć się o los szkoły, 
samodzielnie ustalać i realizo 
wać plan, rozwiązywać kon­
fliktowe sytuacje, szczególnie 
tam, gdzie w rachubę wchodzi 
interes młodzieży- Trudno bo­
wiem obciążać kogoś odpowie 
dzialnością, nie obdarzając go 
równocześnie uprawnieniami, 
To młodzież powinna rozstrzy 
gać o formach pomocy mate­
rialnej uczniom, mieć możli­
wość wypowiadania się w 
sprawach wychowawczych, a 
nawet mieć odwagę występo­
wania w słusznej obronie ucz 
nia wmbec wychowawcy i pe­
dagoga. Jej głos powinien być 
traktowany poważnie, a nie z 
pobłażliwością: gadaj, mów, 
my i tak zadecydujemy. Sza­
cunku i zaufania się nie zy­
skuje drogą nakazu i poleceń. 
Wykonanie rozkazu i tak nie 
zapobiegnie dyskusji.

Naszym obowiązkiem jest 
stwarzanie takich sytuacji wy 
chow7awczych, w których wy­
zwalać się może w pełni sa­
modzielność i samorządność 
młodzieży.

Utyskiwanie na niedojrza­
łość życiową młodych, ich nie 
zaradność i nieumiejętność po 
dojmowania decyzji oskarża 
nas, dorosłych. Przecież ci 
młodzi to nasze dzieci. Są ta­
cy, jak ich wychowaliśmy, na 
naszą miarę i podobieństwo. 
Czy tego chcemy, czy nie. 
Przerzucanie odpowiedzialno­
ści z domu na szkołę i ze szko 
ły na dom — nic nam nie po­
może.

B. G.

Bałtykowi na ratunek 
przed zanieczyszczeniem

wo nieznacznej masie wodnej 
wpływy wszelkiego rodzaju 
ścieków i innych zanieczy­
szczeń dają się tutaj wielokrot 
nie bardziej we znaki, niż na 
morzach głębokich i wielkich, 
nie mówiąc już o oceanach.

Co więcej, Bałtyk jest wła­
ściwie morzem prawie zam­
kniętym. Jedyne bowiem połą 
czenie z wodami świata sta­
nowią stosunkowo wąskie cie 
śniny duńskie, przez które 
przepływ wód jest bardzo nie 
znaczny, gdyż wynosi zaled­
wie 900 km sześć, rocznie, li­
cząc już w obie strony. Zresz­
tą nawet ta ograniczona wy­
miana wód z Morzem Północ­
nym nie przyczynia się do roz 
cieńczenia zanieczyszczeń wód 
powierzchniowych Bałtyku. 
Morze nasze składa się bo­
wiem jak gdyby z dwóch 
warstw — górnej o bardzo ni 
skim stopniu zasolenia i dol­
nej, wypełniającej głównie 
tzw. głębie (bornholmska, 
gdańska, gotlandzka i in.), sło 
nej i ciężkiej. Wody z Morza 
Północnego, jako słone i gę­
ste, wlewają się więc do o- 
wych głębi, a w każdym razie 
koncentrują się w warstwie 
przydennej. nie mieszając się 
z wodami powierzchniowymi.

Czynnikiem oczyszczającym 
mogłyby być rzeki — a, jak 
wiadomo, największe rzeki są 
po południowej stronie Bałty­
ku, zasilając warstwy po­
wierzchniowe dużymi ilościa­
mi czystej wody. Ale właśnie 
rzeki (m. in- Wisła i Odra) za­
miast wód czystych, wlewają 
do Bałtyku wszelkiego rodza­
ju ścieki, które jeszcze pogar­
szają istniejącą sytuację.

Don Kichot 
pod Pegazem
Przygody błędnego rycerza 

Don Kichota z La Manczy 
od dawna stały się tema­

tem niezliczonych dzieł muzycz­
nych. Na osnowie XVI-wiecz- 
nych opowieści Miguela Cervan- 
tesa najsławniejsi kompozytorzy 
pisali opery, poematy, balety, cy 
kle pieśniarskie. Nieodmiennie 
pociągała artystów malownicza 
postać szaleńca w puklerzu i z 
kopią, który na swym Rosynan- 
cie wędrował po świecie, aby 
szukać piękna, sprawiedliwości 
tępić podłość. Zakochał się ma 

rzyciel w prostytutce Aldonzie, 
uważając ją za ideał wszelkich 
cnót. Walczył z wiatrakami, co 
stało się symbolem po wszystkie 
czasy. -

Prapremiera „Człowieka z La 
Manczy” amerykańskiego autora 
Mitscha Leigha odbyła się na 
Broadwayń w roku 1965. Li­
bretto według starego Cervante- 
sa wykroił dla potrzeb nowocze 
mego musicalu Dale Wasserman. 
Jak na komedię utwór to prze­
dziwnie smutny i ponuracki. A 
jednak pono cieszy się powodze 
niem na szerokim świecie. I w 
naszym kraju ostatnio grają 
Leigha teatry operetkowe w War 
szawie i Gliwicach. I tutaj wła­
śnie sęk! Myślę, że pc „La Man- 
czę" chyba niepotrzebnie sięg­
nęła aż Państwowa Opera Poz­
nańska (premiera odbyła się nie 
dawno). Rzecz obfituje w nader 
obszerne partie mówione, które 
najwłaściwsze dla siebie miejsce 
znalazłyby w teatrze dramatycz­
nym, niby druga „Opera za trzy 
grosze” Brechta z muzyką Wei­
la. Po prostu przywykliśmy „pod 
zielonym Pegazem" słuchać śpię 
wu, frapujących barw orkiestral- 
nych, wspaniale brzmiących chó 
rów. Tymczasem poczęstowano 
publiczność gadulstwem akto­
rów, którzy z rzadka coś tam 
zanucą, na dobitek tłumieni ha­
łaśliwą orkiestrą, gdzie dominu­
je jaskrawa blacha i perkusja.

Zwłaszcza pierwszy akt wle­
cze się monotonnie, potraktowa­
ny zbył serio, ciężko, bez przy­
mrużenia oka. Reżyserka Alina 
Obidniak nie potrafiła przez skró 
ty nadać tym fragmentom właści 
wego tempa i tchnąć w akcję 
więcej scenicznego wyrazu. Bra 
kowało efektów wizualnych, 
barwnych dekoracji i bogatszych 
kostiumów (zbyt ascetyczno-ogól 
nikowa scenografia Zbigniewa 
Kali). Dlaczego nie puszczono w 
ruch sceny obrotowej, która od

Nad Wisłą coraz bardziej 
koncentruje się przemysł che­
miczny i inni wielcy producenci 
zatrutych ścieków. Ale prze­
cież wszystkie te ścieki w os­
tatecznym wyniku wlewają się 
do Bałtyku, zatruwając go do 
reszty. Część ścieków jako gęś 
ciejsza od wód bałtyckich 
spływa na dno głębi gdań­
skiej i tam przyczynia się 
bądź do zwiększenia ilości ni­
szczących plankton substancji 
mineralnych, bądź do produk 
cji siarkowodoru, likwidujące 
go zapasy tlenu w wodzie. 
Nie inaczej zresztą wygląda 
sytuacja także u ujścia Odry. 
Już dzisiaj ryby z Zalewu 
Szczecińskiego są tak przesiąk 
nięte fenolem, źe nie nadają 
się do konsumpcji.

Kolejnym grzechem głów­
nym wobec Bałtyku jest sytuo 
wanie na wybrzeżu fabryk, 
które swe odpady produkcyj­
ne ładują prosto do morza. 
Chodzi tu głównie o fabrykę 
nawozów w Gdańsku i będą­
cą w budowie drugą podobną 
fabrykę nawozów' fosforowych 
w Policach nad Zalewem 
Szczecińskim. Przy produkcji 
nawozófy powstają poważne 
ilości odpadów tzw. fosfogip­
sów (około miliona ton rocz­
nie po pełnym uruchomieniu 
Ppfic) zawierających fluor. 
Jśly wykazały doświadczenia 
prowadzone prze.z prof. dr Fry 
deryka Pautscha z Gdańska, 
fosfogipsy są wysoce sźsodli- 
we dla ryb, a także dla bez­
kręgowców. Przy pewnym mi 
nimum stężenia każdy gatu­
nek ginie-

Co zatem ‘robić, by ratować 
Bałtyk?.

szeregu lat rdzewieje w naszym 
teatrze? W ogóle za dużo w tej 
inscenizacji szarości i brudna- 
wych tonacji kolorystycznych. 
Treść filozoficzna. Ilustracja mu 
zyczna salonowo-jazzowa. Aby 
wzruszać — rzecz jest ustawio­
na zbyt naiwnie. A śmiać się nie 
ma z czego. W sumie tutti-frutti, 
bigos i niewypał, w każdym ra­
zie gdy chodzi o poznańską wer 
sję.

Z obszernej całości wyłowić 
można ledwie ze trzy przyjem­
niejsze songi i zgrabny balecik 
w II obrazie (układu Henryka 
Kcnwińskiego). Nie brakuje .eks­
presji w scenie walki z wiatraka 
mi. Tytułową rolą obdarzono Ja 
na Czekaya, który wybrnął zwy­
cięsko z tarapatów przydługiego 
tekstu. Grał interesująco, nadto 
i zaimponował okazałym baryto­
nem lirycznym. Aż żal było pięk­
nego talentu Wandy Jakubow­
skiej, której do śpiewania pra­
wie nic nie dano, jedynie naka­
zując ciągle i głośno krzyczeć — 
jako Aldonzie-Dulcynei. Nawia­
sowo dodam, że owe piosenki 
Leigha napisane są raczej dla ak 
torów dramatycznych i nie „le­
żą" w pozycji wokalnej „operowi 
czów", zwłaszcza sopranów. Bo 
który z naszych śpiewaków może 
błysnąć w „La Manczy", oprócz 
Czekaya? Ani Józef Katin — 
grał z dużym poświęceniem San 
szo Panczę, ani Adolf Ćwiecz- 
kowski — zgrabny Anzelmo, ani 
Franciszek Przestrzeiski — no­
wy, dobry nabytek naszej Ope­
ry, ani Józef Prząda — przypom­
niał się nareszcie po dłuższej 
przerwie. Soczyste głosy Andrze 
ja Klzewettera, Ewy Bernat i Pio 
tra Liszkowskiego też nie znaj­
dują popisu w musicalu. Przy­
kro patrzeć, gdy nasza do nie­
dawna świetna Madame Butterfly 
czyli Weronika Pelczar, gra nic 
nie znaczącą rólkę szefowej ober 
ży o podejrzanych usługach.

Dyrygował z werwą rytmicz­
ną Jan Kulaszewlcz, niestety głu 
sząc śpiewaków. W efekcie ma­
ło które słowo docierało na wi­
downię. Raz jeszcze powtarzam 
— reasumując: przedstawienie o 
„Człowieku z La Manczy", ode­
grane w mniejszej sali, przy żyw 
szych kolorystycznie dekora­
cjach, dyskretnej orkiestrze i 
szczęśliwszej reżyserii, zapewne 
wywarłoby odpowiednie wraże­
nie, a nawet może i „chwyciło" 
szersze rzesze słuchaczy.
KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

ru

Wydaje się, że w pierwszym 
rzędzie należy go zabezpie­
czyć przed niebezpieczeństwa­
mi z naszej własnej strony. A 
więc wszystkie położone nad 
Wisłą i Odrą zakłady przemy­
słowe powinny być bezwzględ 
nie wyposażone w sprawnie 
działające oczyszczalnie ście­
ków, podczas gdy dotychczas 
nikt się o to nie tro­
szczy. Powtóre fabryki nawo­
zów i inne, produkujące szkód 
liwe dla flory i fauny mor­
skiej odpady, nie mogą wyrzu 
cać ich do morza, ale zakopy­
wać na lądzie, a jeszcze lepiej 
zużytkować produkcyjnie. 
Technologię przerobu fosfo­
gipsów opracowano już w 
NRD, a także prof. dr, T. Pom 
powski z Politechniki Gdań­
skiej.

Nie tylko Polska leży nad 
Bałtykiem i nie my sami go 
zanieczyszczamy. Chodzi więc 
o praktyczne zastosowanie za 
sady „co technika zniszczyła, 
niech technika naprawi” tak­
że i przez inne kraje przy­
brzeżne. W 1972 roku ma od­
być się właśnie w Sztokhol­
mie, a więc w kraju niemniej 
od nas zainteresowanym w ob 
ronię Bałtyku, światowa kon­
ferencja poświęcona ochronie 
środowiska ludzkiego. Jest za 
daniem naszej delegacji, bv 
sprawa ochrony, a właściwie 
ratowania Bałtyku, została 
tam przedstawiona w sposób 
dobitny. Wspólna, skoordyno­
wana akcja wszystkich kra­
jów nadbałtyckich jest wobec 
istniejącego zagrożenia chyba 
jak najbardziej palącym zada 
niem.

W K.



Piłka ręczna Szamotuły
Poznański Wojewódzki Oddział 

Stowarzyszenia Księgowych w Polsce

Pracownicy poszukiwani

Trudny egzamin polskiej „siódemki"
Poznaniacy w reprezentacji

W marcu w Hiszpanii odbędzie się przedolimpijski turniej piłki 
ręcznej, w którym 17 reprezentacyjnych zespołów, a wśród nich 
Polska, ubiegać się będzie o prawo gry w finale Igrzysk Olimpij­
skich w Monachium. Awansem premiowanych jest pięć pierwszych 
miejsc.

Nasza reprezentacja już od dłuż 
szego czasu przygotowuje się do 
startu w Hiszpanii. Udziałowi w

Wolsztyn
Spartakiada 
zimowa LZS

tym turnieju podporządkowano 
nawet rozgrywki mistrzowskie se­
zonu 1971/72. skracając je do kilku 
nastu zaledwie meczów, tak, aby 
kandydaci do reprezentacji, mieli 
jak najwięcej czasu na odpowied­
nie przygotowanie się. wspólne 
treningi i kontrolne spotkania. 
Skrócenie rozgrywek wywołało 
wiele głosów protestu, zwłaszcza 
ze strony trenerów klubowych, 
którzy argumentowali, że najwyż­
sza formę zdobywa się w ogniu 
walki o mistrzowskie punkty.

Rajd z „kotkiem"
Z okazji 26 rocznicy powołania 

[ORMO, zorganizowano w Szamotu 
Iłach rajd samochodowy dla pra- 
icowników MO, ORMO i społecz- 
■ nych inspektorów ruchu drogowe- 
i go.
! Uczestnicy rajdu popisywali się 
umiejętnościami strzeleckimi, zna 
jomością przepisów drogowych, 
najwolniejszą jazdą na określo­
nym odcinku, znawstwem kolorów 
i... rasy kotów prezentowanych na 
kolorowych pocztówkach.

Trasa wiodła przez Szamotuły — 
Otorowo — Zajączkowo — Wron-

I ki do Obrzycka.
I Impreza, w której udział wzięli 
przedstawiciele władz wojewódz-

; kich MO i ORMO, została zorgani­
zowana „na medal”. Zwycięzcami 
rajdu zostali: Ryszard Mataj. Be­
non Indra i Stanisław Narbuto- 
wicz, (mr)

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA
NA NASTĘPUJĄCE KURSY:

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 w Po­
znaniu — przyjmie zaraz

PRACOWNIKÓW WYKWALIFIKOWANYCH W 
zakresie INSTALATORA WOD. - KAN. GAZ. 
i C. O.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Pracy 1 Płacy, ul. O- 
bornicka 227/229. K1211

Powiatowe Zrzeszenie LZS w 
Wolsztynie zorganizowało zimowa 
spartakiadę w takich dyscyplinach 
sportowych jak: szachy, tenis sto­
łowy, podnoszenie odważnika i 
warcaby kobiet, w której uczestni 
czyło ogółem 120 zawodników.

Zwycięzcami w poszczególnych 
konkurencjach zostali: szachy: Ka­
zimierz Małkowski (Siedlca): tenis 
stołowy: Wiesław Pilarski (Swięt- 
no); podnoszenie odważnika: wa­
ga lekka — Alojzy Tomiński (Tu- 
chorza); średnia — Stanisław Ra­
tajczak (Kębłowo); ciężka Rufin 
Piter (Kaszczor); warcaby — Mał­
gorzata Wojtkowiak (Swiętno).

(mż)

Zawody strzeleckie 
w Gostyniu

W Gostyniu rozegrano powiato­
we zawody strzeleckie o puchar 
przechodni ZP LOK z udziałem 90 
zawodników. Drużynowo zwycię­
żyła reprezentacja Koła LOK z 
Krobi — 80 pkt., przed GKS Pę­
powo 79 pkt. i PPRN Gostyń 70 
pkt. Indywidualnie najlepszym 
okazał się Marian Porzucek (Go­
styń) 31 pkt.. wyprzedzając Hie­
ronima Uchańskiego (Krobia) i Ta 
deusza Tomiaka (Piaski) obaj po 
30 pkt. (MB)

Siatkówka

Juniorzy zakończyli 
rozgrywki

Po zakończeniu zmagań ligo- 
i wych, w których wyniku mistrzo­
stwo Polski zdobył Śląsk Wrocław, 

[ a tytuł wicemistrza przypadł w 
udziale poznańskiemu Grunwaldo- 

■ wi, kadra piłkarzy ręcznych spot­
kała się na wspólnvm obozie tre­
ningowym w Cetniewie z zespo­
łem Czechosłowacji. Rozegrano 
również dwa mecze kontrolne, 
które zakończyły się zwycięstwa­
mi gości. Spotkania z CSRS wyka 
zały, że naszej reprezentacji dale­
ko jeszcze do wysokiej formy, któ 
ra gwarantowałaby miejsce w 
pierwszej piątce hiszpańskiego tur 
nieju.

Trener Janusz Czerwiński stanął 
więc przed bardzo trudnym zada­
niem. Do wyjazdu na Półwysep 
Iberyjski pozostało już niewiele 
czasu, a braków jest jeszcze sporo. 
Czy naszym piłkarzom udało się 
je wyeliminować, chociaż w pew­
nym stopniu, przekonamy się już 
w najbliższych dniach, kiedy to w 

| Warszawie reprezentacja Polski ro 
J zegra dwa mecze z drużyna NRF, 
'od lat odgrywającą czołowa rolę 
w światowej piłce ręcznej. Mecze 
Polska — NRF rozegrane zostaną 
dzisiaj i w czwartek w Hali Gwar­
dii. Warto tu dodać, że Polska 
spotkała się z zespołem NRF trzy­
krotnie. Dwa razy ponieśliśmy po­
rażki 14:22 i 17:22, a raz zremisowa 

iliśmv 24:24, co było dużym zasko- 
Icżeniem dla facłiowców, zwłaszcza 
i że mecz ten odbywał się w NRF.

Wśród 22-osobowej kadry jest 
dwóch reprezentantów Poznania. 
Zawodnicy Dybol i Rozmiarek z 
Grunwaldu mają na swoim koncie 
sporo występów w pierwszym ze­
spole. Dybol już 52 razy występo­
wał w koszulce z białym orłem 
zaś Rozmiarek — 14. (s)

'dalekopisem;
PŁYWACKIE IMPREZY 

W POZNANIU

Mistrzostwa Polski w pływaniu 
na krytym basenie odbędą się w 

• dniach 15 — 17 marca w Pozna- 
! niu. Również w stolicy Wielkopol 
ski rozegrany zostanie w tydzień 
później międzypaństwowy mecz 

i Polska — Bułgaria.
HULA WYGRAŁ

SKOKI DO DWUBOJU
W trzecim dniu narciarskich 

mistrzostw Polski w konkuren­
cjach klasycznych w Zakopanem, 
odbył się konkurs skoków do 
dwuboju klasycznego.

Najdłuższe skoki w konkursie i 
pierwsze miejsce, wywalczył Ste­
fan Hula — 222 pkt. przed Kazi­
mierzem Długopolskim — 214,8 
pkt. Obrońca tytułu mistrzow­
skiego Józef Gąsienica zajął 5 
miejsce — 200,7 pkt.

BRATYSŁAWA — KRAKÓW 2:2

Międzymiastowe międzynaro­
dowe spotkanie w szermierce Bra 
tysława — Kraków zakończyło się 
remisem 2:2. Krakowscy floreciś­
ci pokonali swych przeciwników 
14:2, zwyciężyli także szabliści 
6:3, natomiast florecistki przegra 
ły z Czechosłowaczkami 4:5, a 
szpadziści 6:10 (o-za)

Zakończone zostały rozgrywki 
ligi juniorów i juniorek sezonu 
1971/72. l^uły mistrzowskie zdo­
były drużyny MKS Piast I Poznań 
i MKS Znicz Poznań. A oto koń­
cowa tabela:

LIGA JUNIORÓW

1. MKS Piast I Poznań 16 9 27:3
2. Astra Krotoszyn 10 6 22:12
3. Tur Turek 10 6 20:16
4. Calisia Kalisz 10 4 19:21
5. MKS Piast II Poznań 10 4 15:21
6. SKS Gostyń 10 0 6:30

LIGA JUNIOREK

1. MKS Znicz Poznań
2. Budowlani Poznań
3. Energetyk Poznań
4. MZKS Sparta Szatn.
5. MKS Szamotuły
6. MKS Piast Poznań

10 9 29:7
10 9 29:10
10 4 17:19
10 4 13:19
10 2 15:24
10 2 6:28

(op)

Wyróżnienia „zielonych11 hokeistów
Komisja Współpracy PKO1 przy 

WKKFiT Poznań, przyznała I kół­
ka olimpijskie hokeistom na tra­
wie, reprezentującym następujące 
kluby: Grunwald — 11, Warta — 8, 
Start — 6, Sparta 1 Lech po 3 i 
Stella — 1. I klasę młodzieżową za 
osiągnięcia w sezonie 1970/71 r. 
przyznano 5 hokeistom z Wielko­
polski, a II klasę młodzieżową 68 
zawodnikom.

♦

II turniej Międzynarodowej Fe­
deracji Hokeja na Trawie (FIH) 
o Puchar Świata, odbędzie się w 
1973 r. w Amsterdamie z okazji 
75-lecla istnienia Holenderskiego 
Związku. Weźmie w nim udział 12 
drużyn — reprezentacji państwo­
wych.

Turniej o Puchar Europy posta­

nowiono rozegrać w 1974 r„ przy­
puszczalnie z udzialerw 16 drużyn.

♦
Na inaugurację II rundy rozgry 

wek ekstraklasy — 15. IV. (zakoń­
czenie nastąpi 21. V.). zmierzą się 
następujące pary: Grunwald — 
LKS Rogowo, Warta — Stella, 
AZS — Siemianowiczanka, Budów 
lani (Łódź) — Górnik (Siemianowi 
ce). Sparta — Lech i Start — Po­
lonia.

W lidze międzywojewódzkiej, zło 
żonej z 8 drużyn, reprezentujące 
cztery województwa. rozgrywki 
trwać będą od 22. IV. do 21. V. 
Wystąpią do nich drużyny: KS 
Cieszyn, LZS Gasawa (woj. byd­
goskie), Beskid (Bielsko-Bialai. Po 
morzanin (Toruń). Sparta (Wro­
cław), Piast (Gliwice). Semafor 
(Wrocław), Garbarnia (Kraków).

(P)

Dnia 19 lutego 1972 r. zmarła

WŁADYSŁAWA KUBERACKA
pracownik farmaceutyczny Apteki nr 136 

w Kórniku.
Zmarła była cenionym pracownikiem wyko­

nującym obowiązki i pełnym poświeceniem. 
Straciliśmy serdeczną koleżankę i nieodżałowa­
nego przyjaciela.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Dyrekcja — Rada Zakładowa
Zarządu Aptek Województwa Poznańskiego 

i miasta Poznania w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23. II. br. 

o godz. 15 na cmentarzu w Kórniku.
KI 684

Dnia 18. II. 1972 r. zmarła po długiej i cięż­
kiej chorobie

ANNA PYSSA
W Zmarłej straciliśmy długoletniego 1 sumien­

nego pracownika.

Szczere wyrazy głębokiego współczucia Ro­
dzinie Zmarłej składają

Rada Zakładowa, Dyrekcja i współpracownicy
CZSML, Okręgowej Składnicy Mleczarskiej 

w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w dniu 23. II. 1972 roku 
o godz. 10 na cmentarzu w Obornikach.

K1715

Dnia 19 lutego 1972 r. po krótkich cierpieniach 
odszedł od nas na zawsze, przeżywszy lat 65. 
mój drogi mąż, nasz kochany ojciec i dziadek, 
śp.

STANISŁAW JANASIK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 bm. 

o godz. 14.30 na cmentarzu w Wirach.

Z głębokim żalem zawiadamiają

żona, dzieci i wnuki 
Luboń, ul Jana Mazurka 37.
Autobus z domu żałoby. 6680g

tW dniu 21 lutego 1972 r. zmarł nagle opa­
trzony Sakramentami św., mój najukochań­
szy mąż i nasz najdroższy tatuś, przeżywszy 

lat 59

EDMUND WDOWICKI
Pogrzeb odbędzie sle w czwartek, dnia 24 lu­

tego br. o godz. 13.40 na cmentarzu junlkowskim.
W głębokim smutku pogrążone

żona z córkami i rodzina
Poznań, ul. Źródlana 16. 6678g

tDnia 21 lutego 1972 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy 81 lat, mój uko­
chany mąż, nasz ojciec, teść i dziadek, śp.

WACŁAW KOPYDŁOWSKI
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w 

czwartek, dnia 24 bm. o godzinie 10 w kościele 
Matki Boskiej Bolesnej na Łazarzu, a pogrzeb 
na cmentarzu górczyńskim o godzinie 11.

W głębokim smutku pogrążeni
żona, córki, zięciowie i wnuki

Poznań, M. Mottego 8. S734g

tDnia 20 lutego 1972 roku zmarł w 100 roku 
życia, opatrzony Sakramentami św., nasz 
ukochany ojciec, teść, dziadek i oradziadek, śp.

MICHAŁ FIBAK 
odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
czym i Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski.

Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie 
dnia 24 bm. o godz. 14.30 w kościele św. Rocha 
w Krotoszynie, po czym odprowadzenie zwłck 
na cmentarz parafialny.

1. Roczny kurs kwalifikacyjny podstaw ra­
chunkowości dla absolwentów lic. ogólno­
kształcących (kursy przygotowujące do za­
wodu księgowego).

2. Roczny kurs kwalifikacyjny rachunkowo­
ści przedsiębiorstw:
a) przemysłowych,
b) handlowych, 
c) budowlano - montażowych, 
d) jednostek budżetowych.

3. Kurs zasad obliczania podatku od wyna­
grodzeń oraz składek emerytalnych.

4. kurs rozliczeń z Zakładem Ubezpieczeń 
Społecz.iych.

5. Kurs w zakresie obliczania efektów wy­
nalazczości.

6. Kurs rozliczeń na delegacje i przeniesie­
nia służbowe.

7. Kurs finansowania i ewidencji księgowej 
inwestycji i remontów kapitalnych.

8. Kursokonf erencje w zakresie normatywne­
go rachunku kosztów.

9. Kursokonferencje w zakresie problematyki 
systemu gospodarki finansowej.

10. Kursy z zakresu mechanizacji prac obra­
chunkowych:
a) kursy dla operatorów i programistów 

automatów księgujących „Ascota” kl. 
170/171 sprzężonych z urządzeniem mno­
żącym Tm-20,

b) kursy dla operatorów maszyn elektro­
nicznych „Soemtron” 382/383,

c) kursy dla operatorów maszyn księgują­
cych (Ascota” 071.

11. Inne kursy zlecone z zakresu księgowości, 
rachunku kosztów, organizacji kontroli 
wewnętrznej oraz mechanizacji.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Szkolenia — pokój 
nr 4 Poznań, ul. Czerwonej Armii 49, telefon 
522-89. K1389

9 Praca # i\auka
Potrzebny dobry czelad­
nik do szycia płaszczy 
damskich i kostiumów — 
praca stała. Łukaszewicza 
nr 6. 6659g
Fryzjer i fryzjerka — po­
trzebni. Dzierżyńskiego 
nr 323. 6774g
Przygotowanie do egza­
minów — pomoc w nauce 
dla uczniów szkół przed­
południowych, wieczoro­
wych, zaocznych — miej­
scowych, zamiejscowych, 
pod kierunkiem doświad­
czonych wykładowców. 
Świerczewskiego 69 b. m. 
35. Zgłoszenia. godzina 
19—20. 4240g

Pisania na maszynie uczę. 
PI. Wolności 2, III ptr. w 
podwórzu. 4832g
Profesor matematyki u- 
dzieli lekcji klasy VIII 
i szkół średnich. Szama­
rzewskiego 16 m. 6.

4446g

Angielskiego, niemieckie­
go, francuskiego udzielę. 
Szamarzewskiego 16 m. 6. 
_____________________ 4445g 

0 Kupno#Sprzedaż
Kupie pianino. Szczegóło­
we oferty ,,Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4165g.

Kupię używaną maszynę 
do szycia. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3889g.

Sprzedam dośwletlaną roz 
sadę pomidorów szklar­
niowych Reyermun i Po­
tentat. Informacje: Po­
znań, tel. 219-51. Zygmunt 
Katafiasz, ul. Kobylińska 
nr 1. 6203g

Wielką Encyklopedię Po- 
i zechiną. Geografię Po­
wszechną, Atłas Świata — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4629g.

# Samochody
Samochód ciężarowy Star- 
25 na chodzie tanio sprze 
dam. Eugeniusz Skura — 
Gryfów Śląski, ul. M. Bu
czka, Wylot 9. K1261
Sprzedani Trabanta 601 -- 
Poznań, ul. Czarnkowska 
10/12, od godz. 7—15. 6135g
Sprzedam Warszawę pra 
wie nową. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4685g.
Sprzedam tanio Wartbur­
ga 900, stan dobry. Po­
znań, ul. Wiklinowa la
m. 12, tel. 201-32. 4695g
Samochód Willys, po kapl 
talnym remonćie silnika, 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 4717g
Sprzedam P - 70. cena do 
ustalenia. Tel. 478-57.

473 Ig
Warszawę M - 20, sprze­
dam. Kostrzyn Wlkp., ul.
Średzka 6. 4735g
Syrenę 101, zamienię na 
Skodę 1102. Luboń 3, ul. 
Wojska Polskiego 35. no
godz. 15. 4787g
Sprzedam Syrenę 104, stan 
bardzo dobry, po małym 
przebiegu. J. Solarek — 
Sklereszewo, k. Gniezna.

4794g
Sprzedani Trabanta 601 — 
Combi. Poznań, Kurpiów 
ska 8 m. 4, po godz. 16.

4938g

# Lokale
Dwa mieszkania w 
wym budownictwie

no­
ną

— PRACOWNIKÓW do robót montażowych przy 
centr. ogrzewaniu — wykwalifikowanych lub 
przyuczonych z praktyką,

— SPAWACZY AUTOGENICZNYCH — 
na budowach w rejonie Konina, Słupcy, Ostro­
wa, Kalisza, Kępna lub Leszna —

zatrudni zaraz Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjno- 
Montażowych Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, 
ui. Pokrzywno 59a, tel. 742-01, wewn. 66.

Zapewniamy dobre zarobki w premiowanym akor­
dzie zryczałtowanym lub akordzie zwykłym, bezpłat­
ne zakwaterowanie oraz dodatek z tytułu rozłąki.

Zgłoszenia, również pisemne, należy kierować pod 
w. podanym adresem.

Dojazd z Rataj autobusem nr 62. W1270
Wielkopolskie Zakłady Wyrobów Papierowych w 
Poznaniu, ul. Piaskowa 4/5, przyjmą zaraz:

INTROLIGATORA z kwalifikacjami.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w tut. Dzia­

le Kadr. K1088
Wojewódzkie Zakłady Chłodnicze w Poznaniu, przy 
ulicy Druskiennickiej 1/3 zatrudnią:

1. EKONOMISTĘ z praktyką
2. KIEROWCĘ na Ciągnik (kat. I-III)
3. KIEROWCĘ samochodowego (kat. I-II)
4. 1« KOBIET do produkcji garmażeryjnej
5. St. KSIĘGOWĄ materiałową

Warunki pracy i płacy do omówienia.
Wszystkie zgłoszenia osobiste przyjmuje Sekcja 

Kadr w godzinach 7.30—14.30 w Poznaniu, ul. Dru- 
skiennicka 1/3 — telefon 460-91, wew. 17.

Dojazd autobusami nr nr 60 , 60 bis, 68, 68 bis, 72.
UWAGA: Pracownicy otrzymują odzież ochron­

ną.
Dla pracowników fizycznych przewidziany Jest 

bezpłatny obiad. K1277

KOBIETY do pracy w charakterze salowych przyj­
mie Szpital Miejski im. J. Strusia w Poznaniu, 
ul. Szkolna 8/12.

Uposażenie wg. obowiązującej siatki płac plus 
bezpłatne wyżywienie w godzinach pracy. K1030

Młode, bezdzietne mał­
żeństwo, członkowie spół 
dzielni mieszkaniowej — 
poszukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 1# 
dla 4625g.
Duże 2 pokoje, przynależ 
ności, nowe, spółdzielcze, 
duży balkon (Dębiec), za 

, mienię na równorzędne.
Oferty „Prasa”
waldzka 19 dla 4647g.

Grun-

£ Meruchomości
Sprzedam lub wydzierża­
wię 3,32 ha, zabudowa­
niem. Adres wskaże „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
4798g.
Sprzedam domek mały 
jednorodzinny z ogrodem 
6.100 m’ z plantacją krze 
wów owocowych przy 
Swarzędzu Tomczak. Swa 
rzędz, Kórnicka 2.

_________ 4848g
Wezmę w dzierżawę zie­
mię z budynkami do 5 ha 
do 50 km od Poznania. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 4698g.

# Kożne

Odstąpię ogródek działko­
wy w terenie leśnym przy 
jeziorze. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6277g.

Usługi, szyję suknie, bluz 
ki damskie, koszule męs­
kie, przerabiam kołnierzy 
ki. Poznań, aleja Stalin- 
gradzka 22 m. 3. 4747gpr.

Wojewódzka 
Spółdzielnia 

Transportu Wiejskiego

Baza Transportu 
we Wrześni

UNIEWAŻNIA 
zagubiony stempel 

o treści:
.Przodownik Spedycji” 

nr 11
Baza Transportu 

WSTW we Wrześni.
K1617

# Matrymonialne
Kawaler lat 48, bez nało­
gów. posiadający gosno- 
darstwo rolne poślubi pan 
nę miłą, która zna oracę 
w gospodarstwie. Cel ma­
trymonialny. Oferty ..Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
4461g.
Scmodzielny rzemieślnik 
lat 44, wzrost 1.80, rozwie­
dziony pozna pania od lat 
35 do 47 z mieszkaniem. 
Cel matrymonialny. Tylko 
poważne oferty, zdjęcia 
mile widziane, zwrot za­
pewniony. Prasa, Grun­
waldzka 19 dla 4649g.
Kawaler z mieszkaniem 
komfortowym w Poznaniu 
pozna sympatyczna panią 
w wieku 25—35. Cel ma­
trymonialny. Oferty ..Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
4569g.
Panna, lat 25 z wyższym 
wykształceniem, pozna od 
powledniego pana z mie 
szkaniem w Poznaniu. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 3940g.

Wykonuje obudowę łazie­
nek z płyt kafelkowych i
inneDcbcu, 2 pokoje oraz 1 po ----- 

kój z kuchnią, zamien(ę I Adres 
na mieszkanie 3-pokojo- । Grunv 
we. Oferty „Prasa”. Grun«^—
waldzka 19 dla 6530g.

2 panienki pracujące po­
szukują pokoju. Najchęt­
niej w śródmieściu. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 641 Og.

prace stolarskie, 
wskaże „Prasa”,

Grunwaldzka 19 dla 4527g.

+ W dniu 21 lutego 1972 r. po ciężkiej choro­
bie, opatrzony Sakramentami św., zakończył 

swoje pracowite życie mój najdroższy mąż. uko­
chany, troskliwy ojciec i dziadek, brat, wujek, 
szwagier i kuzyn, przeżywszy lat 75. śp.

W dniu 22 lutego 1972 r. zmarł po długotrwa­
łej chorobie na posterunku lekarza radiologa

dr med. WITOLD JESZKE
dyrektor Zespołu Wojewódzkich Przychodni 
Specjalistycznych w Poznaniu, odznaczony Zło­
tym Krzyżem Zasługi, Odznaką Honorową m. 
Poznania, Honorowa Odznaką za Zasługi w Ro­
zwoju Woj. Poznańskiego oraz Odznaką za Wzo­
rową Pracę w Służbie Zdrowia.

Służba Zdrowia Wielkopolski straciła wybit­
nego i zasłużonego lekarza oraz cenionego prze­
łożonego, kolege i przyjaciela.

Rodzinie Zmarłego głębokie wyrazy współ­
czucia składają

pracownicy
Zespołu Wojewódzkich Przychodni 

Specjalistycznych
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 lutego 1972 roku 

o godz. 14.15 na cmentarzu junlkowskim.
6757g fi

JÓZEF NOWAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 24 bm. 

o godz. 11.20 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni
żona, córka, wnuk i rodzina

Poznań, ul. Wyspiańskiego 16 m. 1. 67766

O bolesnej stracie męża mojego

STANISŁAWA MROZA

Ł t o.

WITOLD JESZKE
dr med.,

przeżywszy lat 60, zmarł w dniu 22 lutego 1972 r.. 
opatrzony Sakramentami św.

Z głębokim żalem zawiadamia 
żona z córką, synem, 
synową i zięciem

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 25 lutego 
1972 r. o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

Poznań, ul. Śniadeckich 4 m. 2. 6756g

zawiadamia stroskana

żona z synem

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 24 bm.
o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

Poznań, Al. Marcinkowskiego lam. 14 a.
670 7,g

tDnia 21 lutego 1972 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, nasz kochany ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, namaszczony Olejami św., 

przeżywszy lat 93

ANTONI REDZYNSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 24 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążeni

synowie, synowe, wnuczki i prawnuczek
Poznań, ul. Łazienna 1 a. 6733g

W Imieniu rodziny z prośbą o modlitwę 
ks. Radomir Fibak 

Raszków, Krotoszyn, Al. Powst. Wlkp. 46.
SfiOSw
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tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
21 lutego 1972 r. zmarła po ciężkich cierpie­
niach moja ukochana matka i teściowa, w wie­

ku lat 72, śp.

MARIA ŻUCHOWSKA
z domu STASKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 24 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w smutku
syn, synowa i rodzina

Poznań, Małeckiego 19. 666*g

tW dniu 20 lutego 1972 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż

ZBIGNIEW GAJEWSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 24 bm. 
o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, Cześnikowska 4b m. 4. 6671?
; taMMMBMaMHmaBHamaaMnnan
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23
Środa

Damiana Sala pamięci w Szamotułach Nad oświatową mapą Wielkopolski
Słońce: 6.55—17.18

teatum
w poznaniu

POLSKI — g. 19 „Wincenty i 
przyjaciółka znakomitych m_eżów”, 

NOWY — g. 19 „Ktoś nowy”.
OPERA — g. 19 „Straszny dwór”.
OPERETKA 

uśmiechu”.
MARCINEK 

szopka polska”.

g. 19 „Kraina

g. 17 „Ludowa

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Był tu Wil. 
lie Boy”; Lech: „Lucia”.

KOŚCIAN: „Cytadela odpowie”.
KORNIK: „Wahadło”.
LESZNO: „Fatalny dzień”.
NOWY TOMYŚL: „Zamek 

łapka”.
OBORNIKI: „Lekarz kasy 

łych”.
ŚREM Słonko: „Nie ma

cho-

pU"

nic
lepszego od złej pogody”; Klubo­
we: „Effi Briest”.

ŚRODA: „Dzień puszczyka”.

feikap
SZAMOTUŁY: 

zmęczonego”.
WĄGROWIEC: 

rzy”.
WRZEŚNIA:

„Pawana dla

,Kniaź i Tata-

,Dwaj dżentelmeni
we wspólnym mieszkaniu”,

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—20 

.Piękno Szwajcarii”.

RADIO
ŚRODA PROGRAM I: Fala 

1322 m; 8.16 Mel. na zamówienie; S 
8.45 Proponujemy, informujemy, h 
przypominamy; 9 Dla klasy I i II Ę 
(wych. muzyczne); 9.20 Muz. Guja- | 
ny; 9.27 Muz. baletowa: 10.05 ’
„Świadek nieoczekiwany” fragm. 
pow.; 10.25 Przeboje młodzieżowe 
dawne i nowe: 11 Utwory mi­
strzów baroku; 11.25 Jazz na przed
południe;
dzynarodowa;

11.45 Publicystyka mię-
12.25 Z katowickiej

fonoteki muzycznej; 13 Dla klasy 
I i II (j. polski) „Ostrożnie, cienki 
lód”; 13.20 Gra Zespół Akordeoni­
stów; 13.40 Więcej, lepiej, taniej; 
14 Rep. literacki; 14.20 Kompozytor 
tygodnia — J. Haydn; 15.05 Godzi­
na dla dziewcząt i chłonców: 16.05 
Alfa i Omega: 16 30 Popołudnie z 
młodością: 18.50 Muzvka i Aktual­
ności; 19.15 Kupić, nie kupić — 
posłuchać warto; 19.30 Koncert 
chopinowski; 20.30 Muzyczny łącz­
nik; 21 Z cyklu: „U dobrych rol­
ników”: 21.20 Rozmowy o wycho­
waniu; 21.30 Kalejdoskop kultural­
ny; 22 Koncert Chóru im. Alek­
sandrowa; 22.20 Współczesna po­
ezja polska; 22.35 Na światowvch 
listach przebojów; 23.15 Po raz 
pierwszy na antenie; 0.10 Konc.
Życzeń od Polonii zagranicznej;
0.30 Program nocny z Łodzi.

WIADOMOŚCI 5, 6. 7. 8. 10.
12.05, 14, 16, 20. 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i 
UKF 69,74 MHz: 8.35 Zima na bu­
dowach — rep.; 8.50 Słuchamy kra 
kowskich i dolnośląskich mel.: 9 
Muzyka z Monte Verde; 9.35 Zie­
lone sygnałv; 9.50 Zesnól Pieśni i 
Tańca Armii Radzieckiej: 10 10 
Team muzyczny, w jednej osobie; 
10.25 Rozmaitości literacko-muz.; 
11.25 Utwory fortepianowe Claude 
Debussy’ego; 13 Czas dobrych go­
spodarzy; 13.15 W rytmie polki: 
13.25 Aud. dziecięca: 13,40 „Cyka­
da” frag. opow.; 14.05 Małe ka­
riery wielkich tematów: 14.25 
Obrazki z Mazowsza; 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”: 15 Konc. popołud­
niowy; 15.40 Muzyka chóralna XX 
wieku; 17.15 Aud. oświatowa: 17.25 
„Za Odra i Nysa”: 17.55 Radio- 
eypress: 18 05 G. Rossini — Uwer­
tura do operv „Kopciuszek”; 18.15
..9 usługi”; 18.29 Sonda:
19.15 Lekcja i. francuskiego: 19.31 
Teatr PR — Studio Współczesne — 
..Żona i pistolet”; 20.02 XV Sym­
fonia Szostakowicza: 20.16 Wierszę 
F. Fiszera; 20 31 Fel. muzycznv J. 
Waldorffa: 21.O1 Muz'-ka rozr.;
21.20 St. Moniuszko w świetle li­
stów; 22.33 Komnnzytor tvgndnia —
J. Haydn: 23.15 Wtkład . 
stosowanie laserów” cz 
Księżycowe mel.

WIADOMOŚCI: 5.30.

Jowe za­
li: 23.25

6.30, 7.30.
8.30, 9.30. 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM WŁASNY: 16.05 
Program stereofoniczny.

NAJLEPSI STRZELCY 
MŁODZIEŻOWI

GNIEZNO. Zarząd Powiatowy Li 
gi Obrony Kraju zorganizował za­
grody strzeleckie dla młodzieży ze 
szkól średnich i podstawowych. W 
grupie szkól średnich zwyciężyła 
drużyna II Liceum Ogólnoksztalcą 
cego, a wśród szkół podstawowych 
najlepszym byl zespół ze szkoły w 
Powidzu przed Jankowym Dol­
nym. Indywidualnie w grupie mło­
dzieży ze szkół średnich wśród 
dziewcząt wygrała Mirosława Pa- 
cholczyk przed Elżbietą Staszew­
ską i Mariolą Rojewską wszystkie 
z Gniezna. Z chłopców najlepszym 
był Roman Waseńczuk przed Sta­
nisławem Słowińskim i Januszem 
Wiśniewskim. Ze szkól podstawo-

t wych zwyciężyły Magda Kozłowska 
i przed Elżbietą Srutowską w konku 
j rencji dziewcząt oraz Zbigniew 
: Roy przed Mieczysławem Barcza- 

kiem wszyscy z Powidza, (zk)

ZIEMIA MUSI RODZIĆ
ŚREM. Dla przyspieszenia wzro­

stu produkcji rolnej wielką wagę 
przywiązuje się w po3v. śremskim 
do pełnego zagospodarowania 
wszystkich gruntów przydatnych 
rolniczo, zarówno stanowiących 
własność Państwowego Funduszu 
Ziemi, jak również tych, które 
przejmowane są przez skarb pań­
stwa od rolników indywidualnych. 
W latach 1972—1975 zostanie przeka 
zana w trwałe użytkowanie ogółem 
2 524 ha, z tego na rzecz PGR — 
1 295 ha, dla PSP — 696 ha, dla in 
nych państwowych 144 ha, na sprze 
daż dla rolników indywidualnych 
259 ha i dla kółek rolniczych 95 ha. 
Grunty nieprzydatne do produkcji 
rolnej przekazane będą pod zalesie 
nie. (sf)

PRACA DLA KOBIET
OSIECZNA. Miasteczko turysty- 

czno-letniskowe Osieczna w pow. 
leszczyńskim notuje od pewnego 
czasu sporą nadwyżkę siły robo­
czej kobiet, która na tym terenie 
sięga do 490 osób, w wieku od 16 
do 55 lat.

Dzięki wysuniętym w dyskusji 
przedzjazdowej postulatom sytua­
cja ta ulegnie pewnej poprawie. 
Jak nas poinformowano, Krawiec­
ka Spółdzielnia Pracy „Leszczy- 
nianka“, z przyznanych przez wła 
dze wojewódzkie środków finanso­
wych z funduszu aktywizacji mia­
steczek, wybuduje w Osiecznej swo 
ją filię.

Znajdzie tutaj zatrudnienie 100 ko 
biet. Rozruch placówki, która pro­
dukować będzie odzież dziecięcą, 
przewiduje się za dwa lata, (r)

SPOTKANIE MŁODZIEŻY 
Z PROKURATOREM

40 nowych szkół w tej 5-latće
Znaczne są nadal potrzeby 

inwestycyjne wielko­
polskiego resortu oświa 

ty. Wiele jeszcze wsi czeka na 
budowę nowej szkoiy, lub 
choćby generalną przebudowę 
istniejącej. Czekają leż na no 
we, odpowiadające podsuawo-
wym wymogom 
liczni wiejscy

mieszkania 
nauczyciele.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 i 
49 m; 8.05 Mój magnetofon: 8.35 
Muzyczna poczta UKF: 9 „Krótki 
szczęśliwy żywot Franciszka Ma- 
combera”: 9.10 Concerti grossi J 
F, Haendla; 9.30 Nasz rok 72-gi: 
9.45 Dla ciebie, dla mnie dla nas- 
10.15 Stare białe szaleństwo — 
ren.: 10.35 W"zvstko dla pań; 11.45 
„Zabić drozda”; 12.25 Za kierowni­
ca; 13 Na białostockiej antenie: 15

WRONKI. Członkowe Koła ZMS 
przy Wronkowskiej Fabryce Wy­
robów Blaszanych zaprosili na 
spotkanie w klubie ZBoWiD-u 
podprokuratora Prokuratury Po­
wiatowej, w Szamotułach mgr. Wło 
dzimierzą Wentlanta.

Na spotkanie przybyli również 
uczniowie ostatnich klas Techni­
kum Mechaniczno-Elektrycznego i 
Liceum Ogólnokształcącego, , któ­
rzy w br. składać będą egzaminy 
dojrzałości.

Małżeństwo na lodzie
15.10 Album muzvki u

gaw : 
15.35

N + T — czvli nowoc-esność i tech. 
rika; 15.50 Sv1wetki jazzowe — 
Tommy Ladnier; 16.15 WiUibald 
Gluck Konc. D-dur: 16.30 Sielanki 
W. Warskiej; 16.45 Nasz rok 72-ei; 
17.ns Duc^ijhot czvli co kto lubi;

T:mat prelekcji obejmował zasa 
dy prawa pracy obowiązujące w 
PRL oraz, prawną ochronę pracy. 
Młodzież żywo interesowała się ty 
mi problemami. (mip)

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7 30. 8.30. 
m 12.05 13.30. 17. 18.30. 22.

17.30 ..Krótki. szczęśliwy
Franciszka Macomhera”;

żywot 
17.40

Przebój za przebojem; 18.10 Her­
batka przy samowarze: 18.35 Mój 
magnetofon; 13 Powieść w wvd

TELEWIZJA

.Ogniem miechem”:
Ballady no ro«v1sku: 19.45 Polity­
ka dla wszystkich: 20 Reminiscen­
cje mv7'C7iif „Friedman rediyi- 
vus”t 20.45 Teatrzvk ..Zielone Oko”

dniu urodzin: 21.10 Rvtm i niosen- 
ka; 21.30 Studio pod Mi-prwa: 21 48 
St. Moniuszko — A. Mickiewicz — 
Sonety 22.15 Ma^alla
Jackson: 22.15 Trzv kwadranse

ŚRODA - PROGRAM I: 9.45— 
10.55 — „Nie ma drogi powrotnej” 
— film fab. prod. radzieckiej — 
cz. II: 10.55 — Dla szkół — Histo­
ria kl. V — „Polska pierwszych 
Piastów”: 12.45—13.15 — Chemia ki. 
VIIT — „Pożyteczne zwózki wap­
nia”: 13.40—14.10 — Z cyklu — .,Wy 
binramy zawód”: 15.20 Politech­
nika TV — Matematyka — kurs 
arwgotswawczy „Jednokładność” 
oraz .Podobieństwo”: 16.30 —

gi Reertule T. Gogolewski; 
23 95 Mnzvka nocą; 23.50 Sniewa 
Jurij Kukin.

Dzienni’ 
drów —

16.^0 — Dla młodych wi
..Kino komentarzem'

GŁOS WTET KOPCI SKT
23 TT 1972 Nr 45 (8707)

ora- ..Zycie w hinduskiej wiosce” 
— film 7 serii ,.I,udzie z różnych 
st^nn świata”: 17.30 — Z cyklu — 
..Pniak pracuje” — program nt. 
,.Drodzv nieobecni”; 18 — Poligon 
— mngazvn wciskowy; J8.30 — 
„Żołnierska ballada” — w 54 rocz-

Z inicjatywy Muzeum Ziemi 
Szamotulskiej oraz ZBoWiD 
otwarto w Pałacu Górków w 
Szamotułach salon wystawo­
wy pamiątek i dokumentów 
mieszkańców miasta — wete­
ranów waik narodowo-wyzwo 
leńczych. Eksponaty ukazują 
wkład mieszkańców Ziemi 
Szamotulskiej w dzieło ogól- 
nonaredowaj walki o wyzwo­
lenie społeczne i narodowe, 
ich udział w Powstaniu Wiel­
kopolskim, kampanii wrześnio 
wej, działalność w okresie o- 
kupacji i w pierwszych latach 
po wyzwoleniu. W otwarciu 
wystawy udział wzięli nielicz­
ni już bohaterowie tamtych
lat, m. in. Andrzej 
burmistrz Szamotuł 
1S45-49, członek i 
tor PPR. W części

Polus — 
w latach 
organiza- 
artystycz-

nej S;e?an Maćkowiak i Bar­
bara Kornalewska recytowali 
utwory o treści patriotycznej 
i rewolucyjnej. Na zdjęciu: 
Andrzej Poius podczas zwie­

dzania wystawy, (mr)
Fot. — M. Różański

Szczególnie pod tym wzglę­
dem upośledzane są wschod­
nie rejony województwa poz­
nańskiego, m. in. — pow. tu­
recki. Według rozeznania Ku 
ratorium Okręgu Szkolnego 
Poznańskiego w 40 miejsco­
wościach Wielkopolski budo­
wa nowych szkół jest jednym 
z najważniejszych zadań, któ­
re nieodzownie powinny być 
załatwiane w bieżącej 5-latce. 
Dzieci uczą się tam bowiem 
jeszcze w barakach, w starych, 
glinianych, nie nadających się 

do remontu budynkach lub w po 
mieszczeniach ledwie przysto­
sowanych do szkolnycn po­
trzeb, rozrzuconych w kilku 
punktach wsi.

Są też rejony Wielkopolski, w 
których specjalnie ostro rysuje 
się niedobór nauczycielskich 
mieszkań. Należy do tych okrę­
gów np. pow. słupecki, w którym 
brak aktualnie 117 mieszkań, co 
oznacza, że 30 proc, miejscowych 
nauczycieli nie ma dotychczas od 
powiednich warunków mieszkanio 
wych. Podobnie jest w pow. ra- 
wickim, gdzie brak 90 mieszkań 
dla 30 proc, zatrudnionych peda­
gogów, a także w pow. jarociń­
skim (26 proc, nauczycieli czeka 
na 119 mieszkań) i pow. szamotul 
skim (brak 164 mieszkań dla 34 
proc, nauczycieli).

Aby sprawę budowy miesz 
kań dla nauczycieli przedsta­
wić możliwie wszach

26 rocznica ORMO

Społecznym strażnikom
porządku i mienia

W 26 rocznicę powstania ORMO odbyła się w Lesznie
wieczornica, podczas której wyróżniono odznakami
wódzkimi i organizacyjnymi 
łączy tej organizacji.
Odznakę honorową „Za za­

sługi w rozwoju województwa 
poznańskiego” otrzymał ko­
mendant powiatowy ORMO — 
Edward Jahnke. a odznakę 
„zasłużony Działacz ORMO” 
— Zofia Andrzejewska, Jan 
Chudy, Józef Białas. Andrzej 
Kapuściński, Mieczysław Ku- 
rząwjki, Antoni Poorawski, 
Jan Snadny. Piotr Sobieraj, 
Bronisław Skrzypczak, Mie­
czysław Wojciechowicz i Ste­
fan Wojtowicz.

21 bm. egzekutywa powiato­
wej instancji partyjnej z I se­
kretarzem KP Andrzejem Ma- 
krockim spotkała się z akty­
wem ORMO. Na spotkanie przy 
był również przedstawiciel
Komendy Głównej 
kownik Jan Wieloch, 
wyzwoleniu Leszna 
zastępca komendanta 
wego MO.

MO puł- 
który po 

był tu 
powiato-

Podczas spotkania ofiarnych 
aktywistów ORMO udeko­
rowano odznaczeniami hono­
rowymi i medalami pamiąt­
kowymi ORMO.

W godzinach południowych 
we wsi Krzemieniewo nastą­
piło odsłonięcie tablicy pamiąt 
kowej ku czci 2 funkcjonariu­
szy MO — Kazimierza Kowal­
czyka i Józefa Szefera, którzy
w marcu 
sterunku 
ciuszki”.

1946 r. zginęli na po- 
od kul bandy „Koś- 
(r)

Również w Kostrzynie od­
była się akademia z udziałem 

przedstawicieli władz lokal-

nicę Powstania Armii Czerwonej: 
19.20 — Dobranoc i Dziennik: 20.05 
— „Nie ma drogi powrotnej” — 
cz. II fah filmu nrod radzieckiej;
21.15 — Światowid 
ał.55 — Z cyklu - 
/veh podziwiam’/”

21.45 PKF
.Artyści, któ- 
- program I.

Reż — Irena Sobierajska. Sceno­
grafia — Xymena Zaniewska: 
22.45 — Dziennik i wiad. sportowe: 
23.10 — Politechnika TV (nnwt.)

PROGRAM II: 17.45 — „Militaria 
— obronność — nowoczesność” — 
program publicyst.: 18.15 — ..Z 
Atlantyku na Pacvfik” — z cyklu 
..Człowiek w święcie współczes- 
nvm”: 18.^5 — 19 lekcja j. angiel­
skiego: 19.20 — Dobranoc i Dzien-
nik: 20.05

Scenariusz

■ Ordynat Opinoeórski 
,Kobiety ich żvcia”. — 
— B. Wachowicz. Reż.

— T,. Wojciechowski, Wykonawcy: 
W. Press. D. Szaflarska, J. Baran 
Ska. W. Kwaśniewska. A. Zawie- 
ruszanka. H. Nehrebecka: 21.20 —
24 godziny: 21.30 Z cyklu
.Twarza w twarz”; 22.15 — 14 lek-

długoletnich i ofiarnych
woje- 
dzia-

nych i powiatowych. W 
cie uroczystości zasłużeni

trak- 
funk

cjonariusze otrzymali Odznaki 
10 lecia i „20-lecia w służbie 
narodu”. Odznakę specjalną 
ORMO otrzymał Władysław 
Sagała. Wręczono także dyplo­
my przedstawicielom zakła­
dów i instytucji współpracu­
jących z ORMO i społecznym 
inspektorem ruchu drogowego, 

(km)

— trzeba tu dodać, że są i przo 
dujące w tym zakresie pawia 
ty np. Kalisz, Oborniki, O- 
strów, Leszno, Śrem, Środa, 
Wągrowiec. Nie oznacza to — 
rzecz jasna — że ta ostatnia 
grupa powiatów otrzymuje 
większe niż inne dotacje na 
budowę szkół. Rzecz po pro­
stu w tyrń, że tam właśnie 
znaleźli się ludzie — budowni 
czowie z powołania społeczne­
go — którzy środki finanso­
we dotowane przez władze wo 
jewódzkie potrafili odpowied­
nio wykorzystać To znaczy — 
uzupełnić ich niedobór zorgani 
zowanym czynem społecznym 
miejscowej ludności i Doradzić 
sobie we własnym zakresie ze 
znanym powszechnie brakiem 
mocy przerobowej oraz niedo­
statkiem materiałów budowla 
nych. W wielu wsiach cegłę 
potrzebną na budowę szkoły 
wyprodukowano własnym prze 
mysłem, w wielu innych zaś 
— fachowych „budowlańców” 
znaleziono np. wśród wyspe­
cjalizowanych w tym zakre­
sie brygad PGR-cwskich, a ro 
boczą siłę pomocniczą — 
wśród mieszkańców wsi. Tego 
rodzaju rezerwy nietrudno 
znaleźć w Wielkopolsce. Szcze 
golnie przychylnie nastawio­
nej wobec potrzeb oświaty

Oddzielną zaś, szczególnie aktyw 
ną i ofiarną kadrą pomocniczą, 
są ostatnio w tym zakresie mło­
dzi — uczniowie zasadniczych 
szkół lub techników budowla­
nych, a także członkowie ZMW. 
Nader chętnie stają oni na szkol 
nych placach budów, często wy­
łącznie własnym sumptem wyko­
nując przebudowę pomieszczeń 
szkolnych, internatów, boisk, war 
sztatów szkolnych itd. Są oni nie 
ocenioną pomocą dla inwencji spo 
łecznej mieszkańców wielu wiel­
kopolskich wsi.

Oto przykłady. W Tarnowie 
(pow. obornicki) głównie czy­
nem społecznym rozbudowa­
no znacznie szkołę podstawo­
wą i podjęto się budowy dom 
ków jednorodzinnych dla czte 
rech rodzin nauczycielskich. W 
pow. kaliskim systemem go­
spodarczym, przy niebagatel­
nym wkładzie sił społecznych, 
w latach 1969—1971 wybudo­
wano 20 domkćw nauczyciel­
skich, co stanowi jedno z naj 
większych wielkopolskich o- 
siągnięć. Mieszkańcy Skarsze 
wa sami wybudowali przy swo 
jej szkole salę gimnastyczną, ko 
rzystając jedynie przy zakłada 
niu c.o. z pomocy kaliskiego 
przedsiębiorstwa budowlane­
go. W Liskowie zaś — wsi zna 
nej nie od dziś z pięknych tra

czem przy Szkole Podstawowej W 
Kaczkach Średnich (pow. turecki). 
Do pracy stanęli tam — obok star 
szych — niemal wszyscy członko­
wie miejscowego koła ZMW.

Równie ofiarna
była pomoc przy budowie i 
budowie szkół mieszkańców 
chowa i Zbrudzewa w pow. 
skim oraz wsi Mokronos w 
krotoszyńskim.

efektywna
prze'

Śrem 
pow.

Pięknym efektem wspólnej 
troski o możliwie najpełniejsze 
zaspokojenie potrzeb rekrea­
cyjnych młodzieży jeot czyn 
społeczny mieszkańców Czaru 
kowa, którzy postanowili — 
wykorzystując miejscowe wa­
runki terenowe — urządzić w 
swym mieście zapewaiaiacy 
wszechstronną rozrywkę park 
z placami zabaw, basenem, 
skocznią, torami: saneczkowy­
mi i narciarskim, lodowis­
kiem i estradą. Tego rodzaju 
obiekty, aczkolwiek bezpośred 
nio nie związane z działainoś 
cią szkoły, są przecież jej in­
tegralnym uzupełnieniem, a ich 
urządzanie świadczy o szeroko 
pojętej trosce wychowawców 
o jak najbardziej pełne oddzia 
ływanie na młodzież.

W roku bieżącym na budów 
nictwo szkolne w woj. poznań 
skim przeznaczono 181,1 min 
zł, około 18 min zł (pochodzą­
cych z SFBSil) — na budow­
nictwo nauczycielskich miesz 
kań. których liczba w br. po­
większy się o 427. Kwoty te 
jednak w nieporównywalnym 
stoją kontekście do efektów
społecznego zaangażowania.
bez którego niemożliwe było­
by ani pełne ich wykorzysta­
nie ani też niezbędne ich uzu­
pełnienie. Wprowadzone ostat 
nio zmiany w przepisach, ty­
czących wkładu społecznych 
czynów w budownictwo resor 
tu oświaty (25 proc, zamiast 
wymaganych uprzednio 50) 
otwierają zieloną drogę przed 
budowniczymi z powołania spo 
łecznego.

WANDA CHILA

Prztyczek

Żarty z karty
We Wronkach istnieje do­

tychczas jedna tylko restaura-
cja, która zupełnie 
swojego zadania, 
jest za mała. Jeśli 
miast już wejdzie 
zdobędzie stolik -

nie spełnia
Po 

się
prostu
nato-

do niej i 
wrażenie

Innowacja GS Rydzyna

Mięso mielone 
w sklepach spożywczych

Gminna Spółdzielnia w Ry­
dzynie, pow. Leszno, znana 
jest z dobrej pracy i wielu cen 
nych inicjatyw, które już nie­
jednokrotnie przysporzyły jej 
miana najlepszej w woje wódz
twie. Od nowego roku w
trosce o lepsze zaopatrzenie 
mieszkańców wsi w mięso — 
wprowadziła eksperymental­
nie sprzedaż paczkowanego 
mięsa mielonego w sklepach 
spożywczych, sklepów masar­
skich jest bowiem mało. Arty 
kuł ten rozchodzi się w mig. 
Popyt na takie mięso jest du­
ży, a niestety dzienny przy­
dział wynosi zaledwie 150 kg. 
Na razie nie można sprowa­
dzać wietcej mielonego (dostaw 
cą są Zakłady Mięsne w Lesz 

i nie), ponieważ sklepy nie są 
wyposażone w dostatecznie du 

l że lady chłodnicze. Obok in- 
• nych — wymagających takie­

go przechowywania towarów, 
nie ma tam miejsca na mięso.

(zd)

Kto widział?
Komenda Powiatowa MO 

Śremie prowadzi śledztwo W
?n’awie rozboju dokonanego w 
dniu 3 lutego 1972 r. W związ­
ku z powyższym osoba, która 
w dniu tym około godziny 20.30 
orzechodziła ulicą Szeroką w 
Śremie i słyszała wzywanie 
pomocy lub widziała biegną­
cego ta ulicą mężczyznę, pro­
szona jest o skontaktowanie 
się z Komenda Powiatowa MO 
w Sromie, pokój nr 3, telefon 
302, 303. ,

dycji społecznego 
wania — inicjatywę 
sie budownictwa 
przejęła obecnie w 
młodzież.

zaangażo- 
w zakre- 
szkolnego 
swe ręce

Uczniowie ZSZ o kierunku 
budowlanym postanowili sami 
dla siebie zbudować internat i 
urządzić go nowocześme, na 
wzór istniejącego iuż po­
mieszczenia mieszkalnego kole 
gów z Technikum Rachunko­
wości Rolnej. W tymże Lisko 
wie zamierza się rozpocząć bu 
dowę nauczycielskiego osiedla 
tzw. domków gdańskich, wzno 
szonych z prefabrykatów we­
dług projektu opracowanego 
przez ZMS-owski zespół stu­
dentów Politechniki Gdańskiej.

Czynem młodzieżowym głównie 
będzie też budowana obecnie sa­
la gimnastyczna wraz z zaple-

ze spotkania z wronkowską 
gastronomią jeszcze się pogar­
sza.

Zamawiamy obiad, ale... bez 
większego przekonania. Bo co 
tu wybrać z karty, jeśli z dań 
mięsnych mamy „do wyboru” 
tylko kotlet schabowy; z zup: 
fasolową z wkładką lub bez, 
zaś z jarskich — naleśniki, om 
let lub jajka. Była jeszcze kieł 
basa pod pozycją „kolacja”, 
ale „grymaśnicy” — nie mieli­
śmy na nią ochoty.

Dla sprawiedliwości odnotuj 
my i to, że nie we wszystkich
asortymento ch proponowa-
nych tu produktów wybór jest 
równie ograniczony. W bufe­
cie naliczyliśmy około 10 ro­
dzajów wódek. Gdyby zapro­
ponowano nam 10 rodzajów 
dań obiadowych, nie powstał 
by ten „prztyczek”, (mr)

Nagrodzeni w plebiscycie
„Najpopularniejszego Wielkopolanina 71“

Wczoraj odbyło się komisyjne losowanie nagród dla wszystkich 
uczestników’ plebiscytu na „Najpopularniejszego Wielkopolanina ro­
ku 1971”.
W wyniku losowania nagrody o- 

trzymali: ROWER SKŁADANY: 
Urszula Miara, Brzeżno, p-ta Guł- 
towy,. pow. Środa, Krzysztof Bar­
dziński — Czarnków, ul. Sikorskie
go 32, m. 1;
ODKURZACZ „ZEMLER 1100”
— Mariola Rajewska, Leszno, pl. 
dr. Metziga 4, m. 2;
SOKOWIRÓWKI: Małgorzata Lip- 
czyńska, P-ń, Os. Wielkiego Paź­
dziernika 7b, mJ 18; (Andrzej Szulc, 
Rataje k/Chodzieży^ Margonińska 
6;
APARAT DO MASAŻU: Jerzy Ko 
sicki, P-ń, ul. Traugutta 40 b rn. 12,
ZEGAREK: Wacław Poczekaj,
Skalmierzyce, Krzysztof Ziętek — 
Kostrzyn Wlkp., Eugenia Macieje­
wska — Świątniki, pow. Poznań, 

'Eulalia Duczmal — Poznań, W?.
Płóciennik — Poznań;
HONy TOWAROWE DO PDT W
POZNANIU, WARTOŚCI 300 ZŁ:
Weronika Cieślak Witaszyce,
pow. Jarocin, Łukasz Szatkowski 
— Poznań, Elżbieta Penar — Ra­
diów, pow. Ostrów Wlkp., Henryk

Forycki — Biniew, Dorota Grabo­
wska — Poznań, Aldona Kołodziej 
— Rąbezyn 61, p-ta Raszków, Ha­
lina Psuła — Poznań, Krzysztof 
Mohoj '— Poznań, Mieczysław Per 
tek — Czarnków, Franciszek Masz 
falerz — Wolsztyn, Zygmunt Ciu­
piński — Poznań, Bożena Szym­
czak — Poznań, Zbigniew Psuja 
— Poznań, Klara Grzybek — Poz­
nań, Zdzisław Huzar — Strączno, 
Zenon Garczyk — Poznań, Tade­
usz Moniak — Gorzów, Aleksan­
der Głowicki — Poznań, Irena 
Skubiszak — Poznań, Stanisław 
Wałęsa — Poznań, Bronisław Go- 
lak — Poznań, Maria Anderwald 

Jełitowo, p-ta Jarząbkowo, 
pow. Gniezno, Helena Piechowiak 
— Poznań.

Nagrody odbierać można 
już od dzisiaj w sekretariacie
Wielkonolskiego Towarzy-
stwa Kulturalnego w Pozna­
niu. ul. Czerwonej Armii 80/32 
— Pałac Kultury, parter, pokój 
56, w godzinach od 8 do 15.


